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Rek XXXIV. 


Ogłoszenia. 
Za jeden wiersz petilowy albo jego miejsce 20 halerzy 
Za jeden wiersz pelitowy w rubryce Nadesłane 40 halerzy 
Drobne ogłoszenia (tylko w nnraerze porannym) po 10 


Prenumerata wynosi: 
we Łwowie: 
miesięcznie 2 korony; — za dwurazową dostawę du buu 
dopłaca się 60 halerzy; 


4 


na prowincji: 


1 jednorazową przesyłką : z dwurazową przesyłką : halerzy za 10 wyrazów; następne po (*/, hal 
rucznie 30 K — h | rocznie. 36K — h Doniesienia o śluhach, zaręczynach i inne prywatne ko 
xwartalnie . 7 „50, kwartalnie . REF. manikaty po Kronice za jeden wiersz  etitowy 
aeni 2 „50 , | miesięcznie P 30 hal 
W Niemczech miesięcznie 3 M. 50 ten. 1alerzy 
W innych krajach miesięcznie 4 Fr Numer pojedynczy : 
Rękopisów Redakcja nie swraca we Lwowie: na prowincji: 
; 5 $ 5 A poranny . 3 halerze | poranny . 5 halerzy 
Adres. „Dziennik Polski“ — Lwów, plao Marjacki i 2 d i 
Telefonu Nr. 171. wj eho i 2 razy dziennie. aieczorny 8 blalerzy | wieczorny 10 halerzy 


Kanikularne fantazmagorje. 


Lwów 10 sierpnia. 
Prawdziwą niespodziankę przyniósł nam 
najświeższy zeszyt Przeglądu Polskiego (nr. 422). 
Znany autor „przeglądów politycznych", zamie- 
szczanych w tem czasopiśmie, omawiając spra- 
wę secesji posłów ruskich z sejmu galicyjskiego, 


„Verkommenes Volk“. 


Lwów 10 sierpnia. 
W prasie niemieckiej, oraz w prasie pol- 
skiej pod zaborem pruskim, toczy się teraz na- 
miętna walka o słowa arcybiszupa kolońskiego, 
ks. >imary, wypowiedziane pod adresem Po- 
laków. 


cem i nie rozumiem pojąć nie mogę, dlaczego 
mam swoich rodaków germanizować i nie wiem 
jak to mam uczynić. 

Biskup Simara: Bə Polacy są narodem 
całkiem upadłym (ein ganz verkommenes Vo k) 
i im prędzej się zgermanizują, — tem lepiej 
dla nich. 

Ogłoszenie tej rozmowy wywołało burzę, a 


tak pisma niemieckie katolickie, jak i polskie 


włościańskich za 100 iniljonów marek. Ten na- 
bytek komisji wynosi 529 pre. całego obszaru 
Księstwa Poznańskiego, 1-65 pre. obszaru Prus 
zachodnich. Komisja kolonizacyjna przeprowa- 
dziła drencwanie w 172 majątkach, obejmujące 
37.000 hektarów, kosztem 635 mijonów ma- 
rek; osuszyła grunta bagniste, obejmujące 2000 
hektarów, kosztem 125 miljonów marek; za- 
rządziła melioracje łąk, obejmujących 60 hekta- 


taryfie. Co do wszystkich zaś innych artykułów, 


otwarte jest pole targom i welac rządowi iść 
w ustępstwach uo najdalszych możliwych gra- 
nic. Zwłaszcza co do cła od bydła, jaj, masła i 
drzewa, może rząd niemiecki odstąpić zupełnie 
oì taryfy, a te właśnie artykuly są dla naszej 
monarchji najważniejsze, zboża bowiem wywo- 
zimy do Niemiec tylko bardzo niewiele, gdyż 
Austrja produkuje go mniej niż potrzebuje na 


usiłuje tłumaczyć ten najświeższy „Kosaken- Gdy Polacy w Nadrenji, przy ostatnim u- zażądały od ks. Simary wyjaśnień w tej spra- | rów, kosztem 10.000 marek; poprawiła wzglę- | własną konsuncję i zjada prawie całą nadwyż- 
streich* naszych najserdeczniejszych w sposób, zupełniającym wyborze posła do parlameatu wie. Wkrótce nadeszło zaprzeczenie, ale tylko | dnie zbudowała nowe drogi, obejmujące 321 | kę węgierską. Jeden tylko jęczmień odgrywa w 
klóry zarówno ze względu na osobę autora, | niemieckiego, w okręgu Duisburg - Rubrort- | półurzędowe i częściowe. Koeln. Volks ŻZtg, | kilometrów kosztem 157.000 marek. Osiedliła | eksporcie jaką taką rolę i tutaj rzeczywiście za- 


znanego z wytrawnego sądu, jak niemniej z u- 
wagi na rzecz samą, może wywołać uczucie 
przykrego zdziwienia w każdym, chociażby po- 
bieżnie tylko obeznanym ze stosunkami polity- 
cznymi. są: | 

Wprawdzie ze wszelkimi, w świecie dyplo- 
matycznym przyjętymi zastrzeżeniami, ale nie- 
mniej wyraźnie i stanowczo Przegląd Polski 
podsuwa plan secesji... szefowi gabinetu drowi 
Koerberowi. Autor pisze: 

„Pozory secesji były w tym razie tak bla- 


Muhlheim, postawili swego własnego kandyda- 
ta, wówczas nietylko z łamów pism hakatysty- 
cznych, sle i pism niemieczo-katolickich posy- 
pały się na Polaków gromy za to, że poważyii 
się wystąpić samodzielnie. 

Organ stronnictwa centrum, które zawsze 
grało rolę stronnictwa, przychylnego dla Pola- 
ków, Głermamia poczęła najzawzięciej ujadać na 
Polaków, a w inwektywath swych przeszła pi- 
sma najbardziej hakatystyczne. Uderzono w 
pierwszym rzędzie na poznańską Pracę, iż ona 


która zażądała wprost wyjaśnień od ks. Sima- 
ry, otrzymała w odpowiedzi od przybocznega 
sekretarza ks. arcybiskupa następującą depeszę: 

„Rozmowa oddana niedokładnie. Wyrażenia 
„naród upadly“ nie użyto (Unterredung enstellt 
wiedergegeben. Ausdruk verkommenes Volk nie 
gefallen)*. Koeln. Volks. Ztg. uważa, że to za- 
przeczenie wystarcza. Naszem zdaniem ono nie 
wystarcza tembardziej, że w onegdajszym nu- 
merze gazety toruńskiej znajdujemy następują- 
ce oświadczenia ks. proboszcza Lissa: 


4277 rodzin, kolonistów, liczących ogólem 30.000 
głów na koloniach, obejmujących okrągło 75 500 
hektarów ziemi, które kosztowały komisję kolo- 
nizacyjną 50 miljonów marek. Posiadłości dota- 
cyjne dla gmin, kościołów i szkól obejmują oko- 
lo 4.000 hektarów. Fiskalne grunta, nie nada- 
jące się ty czasem do rozparcelowania, a słu- 
Żące do późniejszej dyspozycji, obejmują 18.000 
hektarów. Z liczby 4277 rodzin kolonistów, 
2414 rodzin pochodzi z dzielnie czysto niemie- 
ckich, a przyniosiy one do Księstwa Poznań- 


graża nowa taryfa niemiecka w wysokim stop- 
niu austrjacki eśsporterom. Wreszcie uwzględnić 
należy i to, że w roku 1899 wywieźliśmy z 
Austrji do Niemiec za 300 miljonów koron ta- 
kich artykułów, co do których nowa taryfa nie- 
miecza nie wprowadza zgoła żadnych zmian. 
Sam eksport węgla brunatnego do Niemiec 
przedstawia wartość roczną 200 miljonów, a 
jak dotąd, tak i nadal wolno będzie sprowadzać 
węgiel do Niemiec, bəz opłaty żadnego cła. 
W rezultacie więc przedwczesnem byłoby twier- 


he, tak widocznie naciągane, R domyślają się, | dala rodakom naszym na obczyźnie pierwszy „Tajny sekretarz (!) najprzewielebniejszego | skiego i Prus zachodnich kapitał, który wynosi | dzenie, że nieuchronnem następstwem nowej 
że A pian tej 5 sk secesji był przywieziony pochop do postawienia własnego kandydata. | Arcybiskupa kolońskiego depeszuje do Koeln. | miej więcej 13,000.000 marek. Zbudowano oko- | taryfy celnej musi być wojna celaa. Traktat 
z Wiednta, aprobowany, 


jeżeli nie wymyślony 
w ministerstwie spraw wewnętrznych. To mi- 
nisterstwo (mówią ci sami niektórzy), w zmie- 
nionych czasach i formach chce wstępować w 
ślady ks. Metternicha, a przynajmniej bar. Ba- 
cha. Tamten miał w ręku dwa atuty w swo- 
jej grze z Galicją: chłop przeciw szlachcicowi i 
Rusin przeciwko Polakowi. Teraz, przeciw Po- 
lakowi-szlachcicowi czy innemu, ale Polakowi 
zasad organicznych, wygrywa się protegowane- 
go, głaskanego socjalistę. Rusin, ten sam, może 
posłużyć do tego samego celu. Położenie zaś 1 
znaczenie Polaków w radzie państwa może 
się osłabić, jeżeli przecłw nim wygra się se- 
cesję Rusinów w sejmie, dowód oczywisty ich 
„utysku i pereślidowania*. A więc jakaś seceja 
jest pożądana i może być dobrze zapisaną w 
aktach ministerjalnych*. 

Pomijamy fakt stwierdzony naszemi bardzo 
dobremi informacjami od korespodenta Narodn. 
Iństów, że zarówno prezydent ministrów, jak i 
cały gabinet, nieuzasadnionym wybrykiem po- 
słów ruskich, byli bardzo niewiele zdziwieni 1 
dotknięci i uczuciu temu dali niedwuznaczny 
wyraz wśród swego otoczenia; to jednak nawei 
ze stanowiska niechęci Prseglądu pol. do obe- 
cnego gabinetu, napróżno szukalibyśmy lo- 
gicznych motywów dla takiego pomysłu szefa 


Tymczasem tak nie jest. Na decyzję polskiego 
komitetu przedwyborczego w Nadrenji nie wpły- 
nęły pisma polskie, ale raczej inicjatywa do te- 
go postanowienia wyszła z łona i myśli wy- 
chodźców samych. Lud polski na wychodźctwie 
myśli o sobie i stanowi dziś potęgę, z którą 
przeciwnicy nasi liczyć się muszą. Ostatnie wy- 
bory udowodniły to w sposób iście niezbity. 
Pisma centrowe podnoszą, że centrum, o- 
kazując przychylność swą dla Polaków, kiero- 
walo się więcej: „dobrodusznością, miż trze- 
Źwym rozsądkiem". A więc, jeżeli jeden z prze 
wódców centrum, obecny marszałek parlamen- 
tu niemieckiego, hr. Ballestrem, wybrany na 
Śiąsku przeważnie głosami polskimi, oświadcza, 
iż „Polaków należy bić po pysku*, to zdaniem 
nism niemiecko-katolickich je.t tylko objawem 
łaskawości i dobroduszności! Jacy oni łaskawi 
i dobroduszni wobec ludności polskiej ! 
Najwięcej atoli humor zepsuło centrowcom 
wystąpienie ks. dra Lissa. Kapłan ten był da- 
wniej duszpasterzem naszych rodaków w west- 
falsko nadreńskim okręgu przemysłowym, od- 
znaczył się sam wielką gorliwością w pełnieniu 
obowiązków duszpasterskich i obywatelskich i 
założył tam osobne pismo, które do dziś dnia 
wychodzi pod nazwą Wiarus i ma szerokie 


Volks. Ztg. w sprawie mej rozprawy z ks. bi- 
skupem co następuje: 

„Rozmowa przedstawiona w przekręcony 
sposób. Wyraz „upadły naród* nigdy nie po- 
wiedziany *, 

Odpowiadam: Żaden tajny sekretarz nie 
był obecny przy onej rozprawie, więc też wie- 
dziec nie może, co powiedziano albo nie po- 
wiedziane. 

w ustęp nie jest przekręcony lecz złago- 
dzony. W rzeczywistości brzmiał tax: 

„Sie als ein deutscher Man (!) müssten 
ja g rade dafür sorgen, dass die Polen mö- 
glichst bald germanisirt werden“. 

Ja: Entschuldigen Sie, ich bin ein Pole! 
(milczenie)... Uebrigens verstehe ich nicht, wes- 
halb ich meine Landsleute germanisiren soll 
und wie ich das thun soll: 

Ks. biskup: „Weił die Polen ein verkom- 
menes Volk sind* (sie!). Itd. 

Że tak było, a nieinaczej, oświadczam 
na miejsce przysięgi. Powtarzam zaś: 
Żaden tajny sekretarz nie był przy nas obecny 
— i przypuszczam, że ks. Arcybiskup dla wiel- 
kiego oburzenia i wzruszenia wówczas one slowa 
prawdopodobnie zapomniał. 

Dlaczego ogłosiłem dopiero teraz onę roz- 


lo 3900 zagród, których wartość wynosi 32 do 
35 miljonów marek. W nowo zbudowanych ko- 
lonjach postawiono 46 budynków gminnych, 
jak szpitali i t. d.; zbudowano 19 zborów, 12 
domów modlitwy, 17 domów dla pastorów, 1 
dom organistowski, a 10 parafiom dano sub- 
wencje na powiększenie istniejących zborów. 
Nowo utworzonych zostało 113 gmia szkolnych, 
w których zbudowano 116 szkól. Wartość 
wszystkich nowo postawionych budynków pu- 
blicznych wynosi 3 i pół miljona marek. Utwo- 
rzino: 61 kas oszczędności i pożyczkowych, 
spółkę posiadającą własay dom towarowy, spółkę 
Zakupu i sprzedaży towarów, spółki mleczarskie, 
młynarskie, gorzelnicze, melioracyjne, spółki 
chowu koni i inne. Dla kolonistów założono 
dwie zimowe szkoły rolnicze, ogród wzorowy 
z drzewami owocowemi, 91 bibliotek ludowych. 
Koloniści mają 3 domy sierot, 2 zakłady djako- 
nistek i 3 stacje misyjne. 


Z targów pieniężnych. 
Wiede: 31 sierpnia. 


(fr.) irytacja, jaka zapanowała na giełdzie 
pod pierwszem wrażeniem ogłoszenia projektu 
nowej niemieckiej taryfy celaej, zaczyna ustę- 


może i powinien przy,ść do skutku, rzeczą rzą- 
du naszego powinno być złagodzić ostrość no- 
wej taryfy tam, gdzie to się tylko da, a przy- 
tem podwyższyć cła austrjackie na niemieckie 
wyroby przemysłowe i w ten sposób stworzyć 
podstawy dla rozwoju swojskiego przemyslu. 

Z Berlina danoszą, że w tamtejszym świe- 
cie fiaansowym obiegają „plotki* znów co do 
dwóch banków, a mianowicie co do banku na- 
rodowego dla Niemiec w B:rlinie (National- 
bank fir Deutschland) ico do banku dyskonto- 
wego we Wrocławiu. 

We wszystkich wypadkach były dotychczas 
takie „plotki“ nieomyłnym zwiastunem bane 
kruciwa -— więc stąd należałoby chyba wnosić, 
że i te dwa banki niemieckie są na etacie wy- 
marcia. Poufae inturmacje, jakie nadchodzą 
z Niemiec do firm tutejszych, tłumaczą także to 
na pozór dziwne zjawisko, iż pom mo tylu kra- 
chów bankowych, gotówka w Niemczech jest o- 
becnie bardzo tania. Oto pochodzi to stąd, że 
wszystkie banki tutejsze robią ogromne utrudnie- 
nia w udzielaniu kredytu tak dalece, że jest 
mnóstwo takich firm, które przed trzema mie- 
sącami jeszcze miały każdej chwili otwarty kre- 
dyt na krocie, a dziś nie mogą zeskontować 
wekslu na 10 tysięcy, Te utrudnienia kredytowe 


; kj: Koło czytelników. Pod presją biskupa padera- | prawę, dowie się Kölnische Volks. Zeitung i | pować miejsca chłodnej refleksji. Ne _siychać | 706% stać się powodem mnóstwa dalszych ban- 
p ne = jakin NO e. „Eg erher bornskiego, ks. Simary, któremu działalność ks. | wszyscy inni z artykulów na temat: „Z dwojga | już tak rozpaczliwych głosów, jak owe, ic jów Nach. 
ai > m Ge państwa? W jakim celu dra Lissa wśród Polaków nie podobała się, mu- | złego trzeba zawsze mniejsze wybierać“, które | w pierwszych dniach podaoszono, a mianowi- 


miałby dążyć do wywołania wrzenia w kraju 
naszym w chwili, kiedy tyle burz sroży się do- 
kola ? 

Delegacja nasza w Wiedniu, może jedyna 
wśród reprezentacyj krajów koronnych monar- 
chji, była i jest prawdziwą podporą rządu, 
przez swoje bezstronne, rzeczowe stanowisko 
wobec walk i zakusów wszelkich hegemonów i 
szowinistów. Czy można przypuścić, iżby dr. 
Koerber — którego lojalności nie mieliśmy pra- 


siał ks. dr. Liss przenieść się do djecezji chel- 
mińskiej. 

Teraz przy sposobności wyborów w Nad- 
renji ogłosił on w Gazecie toruńskiej „Dwie 
odezwy do Polaków w Nadrenji*, z których 
mianowicie druga zawierała takie twierdzenie o 
antipolskiem usposobieniu jego ówczesnego prze- 
łożonego, biskupa padernbornskiego, dziś arcy- 
biskupa kolońskiego, ks. Simary, że trudno u- 
wierzyć, żeby je był zdolny żywić — biskup 
katolicki. Ks. dr. Liss powtórzył z pamięci, lecz, 


ogłoszę w Pielgreymie — bo trudno na 10 
stron każdemu z osobna odpowiadać. Tylke 
proszę cokolwiek o zimną krew, bo naprzód 
groch i owies znieść do gumna trzeba. 
Ks. Liss, prob. 

Nowe kategoryczne oświadczenie ks. Lissa 
czyni zrozumiałem wielkie niezadowolenie na- 
szych rodaków w Nadrenji i Westfalji, z tam- 
tejszych urządzeń kościelnych, kierowanych rę- 
ką biskupa, któremu kaplan katolicki mógł za- 
rzucić takie wręcz germanizatorskie zakusy i 


cie, że wojna celna jest nieuchronna i że na- 
stępstwem jej musi być systematyczae zuboże- 
nie Auatcji, gdyż ona ciągnęła z obrotu han- 
dlowego z Niemcami większe korzyści, niż 
Niemcy. Istotnie bilans naszego ruchu handlo- 
wego z Niemcami za rok 1899 wykazuje, że z 
Austro- Węgier do Niemiec wywieziono towarów 
wartości mniej więcej 900 miljonów koron, 
Niemcy zaś nam dostarczyły towarów tylko za 
600 miljonów, tak, że ostateczaie pozostawała 


Bankructwa banków w Rosji. 


W chwili, gdy uwaga całego świata cywili- 
zowanego zwróconą jest na lipszą katastrofę i 
jej następstwa, jednocześnie na południu cesar- 
stwa rosyjskiego, odgrywa się ostatni akt po- 
dobnej, lecz tylko na mniejszą skalę finansowo- 
bankowej tragikomedji. Jest to tak zwana spra- 
wa Alczewskiego i jego wspólników w Charko- 
wie i bankructwo churkowskiego i ekateryno- 


l SA a rę AE : i ) | na naszą korzyść nadwyżka 300 miljonów. „Je- | sławskiego banku handlowego. Zaczynają się te 
iain D ll 2, Z wikłań jak utrzymuje, zupełnie objektywnie rozmowę, | ludność polską głęboko oburzające wyrażenia. żeli zabraknie tej nadwyżki — wułali pessymi- | historje w tea sposób: Były czasy świetne dla 
> BA dB w wike? w a AE do aai jaką mial w Padernbornji przed siedmiu laty z Dla Polaków stąd jedna jeszcze jedyna na- | ści — skądże weźmie Austrja pieniędzy na o- | przemysłu i jedyne dła duchów przedsiębior- 


tku operetkowej — tam, gdzie spotykał się i 
spotyka zawsze ź objektywnym, a nawet ży- 
czliwym sądem o swych usiłowaniach ? 

Czasy Metternichów i Bachów były wpra- 
wdzie, ale, na szczęście, minęły bezpowrotnie. 
Gdyby nawet był jakiś kiepski polityk, który 
chciałby ich naśladować, to występ jego byłby 
już tak spóźnionym, tak anachronicznym, że 
trudno przypuścić, 'żby znalazł się dzisiaj mąż 
stanu tej naiwności, jaką ministrowi spraw we- 
wnętrznych imputuje polityk — Prseglądu pol- 
skiego. To też wywodów autora „przeglądu po- 
litycznego" w powolanem piśmie nie możemy 
skwalifikować inaczej, jak płodem, albo osobi- 
stej niechęci, albo fantazmagorji kanikularnej, 
usprawiedliwionej stanem termometru. 


"PAN FILIP Z KONOPI 


ówczesnym ks. biskupem Simarą. Biskup czynił 
mu wymówki, że założył polsko-polityczne pi- 
smo i żądał, żeby je jako „niepotrzebne* zwi- 
nął. Na uwagę ks. Lissa, że w takim razie mię- 
dzy Polakami tamtejszymi zapanowalłaby dawna 
ciemnota, jaka panowała przed założeniem 
Wiarusa, ks. biskup Simara, wediug dosłowne- 
go cytatu ks. Lissa odpowiedział: 

„Dzięki Bogu, że mi ksiądz powiadasz, że 
przynajmniej drugie lub trzecie pokolenie Pola- 
ków się zniemczy. Gazeta polska jest więc tu 
niepotrzebna i proszę ją zwinąć“. 

Z dalszej rozmowy przytaczamy jeszcze na- 
stępujący ustęp : 

. Biskup Simara: Jako mąż niemiecki (!) 
powinienbyś się ksiądz starać, aby Polacy jak 
najprędzej się zniemczyli. 

Ks. dr. Liss: Jestem Polakiem nie Niem- 


trzy, a ile razy na tę wieżyczkę spojrzy ijwzrok 
ku okienku onemu zwróci, serce mu tak w piersi 
palnie, że poprostu mdło sie robi, jakby lada 


uka. Oto, że nie mogą ufać nawet Niemcom 
katolikom, gdyż ci tak samo dążą do zger- 
manizowania wszystkiego, co polskie, jak ha- 
katyści. 


„Jubileusz“ komisji kolonizacyjnej, 


W tych dniach minęlo 15 lat od powołania 
do życia w Poznańsziem i Prusach zachodaich 
komisji kolonizacyjnej, z której pomocą Bismarck 
spodziewał się zadać cios Śmiertelay polskości 
w prowincjach wschodnich. Z powodu tego 
„jubileuszu* dzienniki niemieckie rozpisują się 
obszernie o działalności owej antypolskiej insty- 
tucji i przytaczają następujące daty: W czasie 
od roku 1886 do 1 stycznia r. b. nabyła komi- 
sja kolonizacyjna 147.470 hektarów ziemi, a to 
241 więzszych majątków i 68 gospodarstw 


platę procentów od swych długów? Chyba na- 
ruszać będzie stopniowo swój kapitał narodo- 
wy, t. j. zaciągać będzie nowe długi, by módz 
płacić procenty od dawnych* i t. d. Dziś tego 
rodzaju ponure horoskopy brane są już bardzo 
krytycznie. 

Przedewszystkiem nikt nie wierzy w to, 
aby nowa niemiecka taryfa celna uchwalona 
została przez parlament w tej formie, w jakiej 
ją rząd berliński wypracował, lecz powszechnie 
sądzą, że rząd a względnie agrarjusze niemieccy 
będą musieli bardzo dużo spuścić ze swych żą- 
dań. Powtóre tylko co do czterech gatun' ów 
zboża. t. j. pszenicy, żyta, jęczmienia i owsa 
krępuje nowa taryfa rządowi niemieckiemu rę- 
kę, nie pozwalając mu przyznawać w traktatach 
handlowych z innemi pań:twami większych zni- 
żeń celnych nad te, jazie przewidziane są w 


skreślony napis, wstrzymała dech i przytuliła 
się do ściany. « k 
— Nie wiem, jak tam Michalek waszmości 


— Tak.. i z boleścią o tem mówię wać- 
panu. . 
- Widocznie coś mieli ku sobie — mru- 


czych. W bankach przelewały się pieniądze, z 
którymi nie było co robić, kredyt był tani; 
otwierano go chętnie każdemu, kto przedstawiał 
jakąkolwiek rękojmię, że powierzonych fundu- 
szów nie roztrwoni na marne. Pojawili się 
wówczas finansiści z temperamentu, którzy u- 
mieli zamieniać w złoto wszystko, czego Bię do- 
tknęli. 

Miała Moskwa swego Mamontowa, miało 
swego Mamontowa każde miasto większe: Ki- 
jów, Charków it. d. Byli to tacy królikowie 
finansowi, którzy trzęśli swym rejonem; wszyst- 
ko sę przez nich i przy ich pomocy działo: 
bułowali koleje, tworzyli przedsiębiorstwa, da- 
wali pracę i byt tysiącom ludzi, zaczynając od 
wyrobnisów, a kończąc na znakomitych inży- 
nierach. Byli to wszyscy bezwarunkowo ludzie 
barizo zamożni, ale ich majątek osobisty sta- 


Widocznie pan podkomorzy nie chciał 
struny przeciągać, żal mu było Grobelnej i skar- 
bów pana Michała. Milezał, popijał miód, w koń- 


POWIEŚĆ chwila Tećkę miał ujrzeć. Patrzał więc w oną | na nasze postanowienie patrzy — odparł pod- | knął Zawiszyński. cu powstal i rzekł: 
kratkę czarną i wzdychał, aż ogier podobnem | komorzy. — Więc mogli po szlachecku, w szable — Ostawmy to czasowi — niech się utrzet... 
przez mu odpówiedział westchnieniem. — Micbałek... Czy waćpan pytasz swoją | brzęknąć.. Jak waćpan uważasz?... . — Nie, chcę tak!... — krzyknął Zawiszyń- 
Kazimierza Gilńskiego. , — A ty czego?... także!... — odezwal się | dziewkę, jak ona patrzy?... — Ja uważam, że to ich sprawa, a nasza | ski. — Ślub albo za tydzień, albo — nigdy! 
rze. Filip. wiernie przy słowie stać... 


Rozmyślając tak, sam siebie strachał i ta- 
kiej palpitacji dostal, że zaledwie mógł na koniu 
utrzymać Się; pocieszał się jednak tem, że:pana 
Michała jak należy oprawił, tak, że nie o go- 
dacb weselnych myśleć mu teraz, w,czem widział 
dotykalny dowód łaski Bożej, Parł więc naprzód, 
aż step dudnił i kurzył i rad był jeździe onej, 
która mu pozwoliła o wczorajszym galopie La- 
tarni calkiem zapomnieć. 


Zdyszanego rumaka zatrzymał dopiero w 
Kaczorówce. Niech wytchnie, a i sam potrzebuje 
spojrzeć na dom Bylinów, £tóry jutro, pojutrze 
w murach swoich Tećkę przytuli. 

Drzwi i okna zamknięte, w narożnej jeno 
wieżyczce, której dół był z kamienia, a reszta 
z drzewa, otworem stało okienko niewielkie, 
przez które wybiegła firanka śnieżnej białości, 
i chwiała się, lekkim wiatrem trącana, zupełnie 
tak, jakby kto nią w stronę pana Filipa powie- 
wał, mówiąc: a pódź tu! Na to okienko zwró- 
ciły się oczy kawalera... Tu musiała być ko- 
mnatka Tećki, tu, a nieindziej! Gdyby sam 
Bylina domysłowi jego zaprzeczył, nie uwierzył- 
by. Palpitacja serca mówiła mu, że tu... Na 
okna wszystkie, na ścianę każdą spokojnie pa- 


Dal ostrogę i przez step, na przełaj ku 
Jaworzynowi pognał. 

l Dom Jaworzyński na niewielkiem wzniesie- 
niu stał. Po prawej stronie miał las, po lewej 
lan konopi, a z tyła wirydarz. Oczywiście, że 
pan Filip ku konopiom się skierował, bo gęste 
łodygi rośliny onej lepiej go ukryć mogły, mż 
rzadkie pni drzew, a zresztą ku konopiom mial 
predylekcją jakąś. Konia za uzdę przy samym 
pysku wziął, by zarżeć nie mógł i w konopiany 
las się wcisnął. 

Tećka chodziła po wirydarzu, raz w raz 
przysuwając się do ściany domostwa, skąd 
przez otwarte okno dochodziły do niej dwa 
głosy i brzęk szklenie. 


To rozmawiał pan podkomorzy z marszal- 
kiem Zawiszyńskim, miód popijając. 

Tecka, przyparta do ściany, chwytała każde 
słowo z sercem bijącem, rysując na piasku esy- 
floresy pręcikiem, w dłoni trzymanym. Z tych 
kresek i linij wyłonił się wyraz: 

„Jaśko!“ 

— Jakże więc, podkomorzeńku ?... — dal 
się słyszeć głos pana marszałka. 

Tećka szybko zatarła, bezmyślnie może, 


— Pytam — rzekł krótko podkomorzy. 

— I co? 

— Jeszcze inklinacji nie ma. 

— Po ślubie nabierze... — zakonkludował 
marszałek. 

Po chwili dał się słyszeć głos pana Byliny. 

— Waćpan szlachcie i ja szlachcie, a stara 
amicitia nasza pozwala otwarcie nam mówić. 

— Coś kręcisz, podkomorzeńku — Zawi- 
szyński się ozwał. 

„7 Czy waćpan nic Michałkowi do zarzu- 
cenia nie masz... 

— Podwikarz, to prawda |... To też chcę, 
by się ustatkował i Tećkę waćpana za żonę 
wziął... 

— Nie to wcale na myśli mam. Opowia- 
dałem waszmości o naszych podróżnych przy- 
godach i o imcipanu Filipie z Konopi... 

— ..Któremu zbój jakiś głowę rozpłatał, 
dokończył Zawiszyński. 

— Nie mówiłem waćpanu, że... 

Tu podkomorzy utknął. 

Że co?... 

— Napad ten na zacnego rycerza „wasz“ 
urządził... 

— Michałek ?... 


— I inne są kondemnały na synku wasz- 
mość pana! 

— Jakie? 

Z czasów wojny jeszcze... 

Jakie, podzomorzeńku, jakie P... 

Łupił dwory... 

Nie on, to Szwed złupił... A wiem 
od Michałka, że imćpan Filip z Kenopi psy na 
niego wiesza. Czasy zresztą były takie, że i świę- 
ty mógłby się potknąć. Nikt bez grzechu!... 
A Topiele, Grobelna i po najdłuższem życiu 
mojem, Jaworzyn, — przy kapitałach waćpana 
i Kaczorówce — to nie lada pozycja w świe- 
cie! Jak nic krzesełko senatorskie podsunie Się... 
Rozumiesz, podkomorzeńku ? 

— To wszystko rozumiem — ale Michałek 
waćpana oczyścić się musi... 

— Powoli, podzomorzeńku, powoli... Nie 
chcesz, to nie! — Z Michałkiem sprawę mieć 
będziesz, nie ze mną, bo on tak łatwo dziewki 
z przed nosa zdmuchaąć sobie nie pozwoli. 

— Nikt jej nie bierze jeszcze... 

— | nie weźmie nikt, prócz Michałka... 
Mam słowo twoje, podkomorzeńku, a z tem 
się licz !... 

Zapanowało milczenie. 


Tećka przytuliła się do ściany, drżała, jak 
ptaszę, które widzi śmiertelny cios w serce 
swoje wymierzony, a uniknąć go nie może... 
Z zapartym oddechem, z rozwartemi szeroko o- 
czyma czekała odpowiedzi ojecowskiej. Nagle za- 
brzmiał głos podkomorzego: 

— Więc — nigdy... 

Słychać było jak powstali obadwaj, jak 
piersi ich dyszały, by dwa miechy kowalskie, 
jak Zawiszyński sarknął: 

— Amicitia!.. — i pięścią w stół palnął. 

Wyraz ten przed samem oknem wymówił. 

Tećka pierzchnęła — przesunęła się pod 
ścianami domu, a nie chcąc być widziamą, obie- 
gla dwór i w konopie wpadła, natykając się 
wprost na pana Filipa. 

— Jezus Marja! 
knęła. 

— Panno Tećko! — zawołał Filip. — Pan- 
no Tećko |... 

I nie więcej wymówić nie mógł, tak mu 
dech coś zaparło; pochwycił tylko obie rączki 
dziewczyny i do ust przytulił, całując bez umiar- 


kowania. 
(Ciąg dalszy nastapi). 


Waćpan tutaj? — krzy- 


„ Płótna, 
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nowił zaledwie cząsteczkę nieznaczną tych o- 
gromnych kapitałów, którymi operowali. Czer- 
pali je w bankach, czasami za granicą. 

Wszystko szło pięknie, aliści nagle wskutek 
nadzwyczaj skomplikowanych, a przez nikogo 
nieprzewidywanych okoliczności, zależnych od 
wypadków natury politycznej i wszechświato- 
wej, stało się, że w bankach zabraklo pieniędzy. 
O ile dawniej było łatwo o kredyt, o tyle stał 
się on drogim; zaczęto nietylko odmawiać no- 
wych pożyczek, lecz skracać dawne, żądać ich 
zwrotu. „Dielec* charkowski, Ałczewski, należał 
do rzędu ludzi, którzy cieszyli się opinją wiel- 
kich i szczęśliwych finan:istów. Był on inicjato- 
rem całego szegu przedsiębiorstw przemysłowych 
na poludniu. Nominalnie fabryki, kopalnie, na- 
leżały do różnych Towarzystw akcyjnych, lecz 
faktycznie większość.akcyj była w ręku Alczew- 
skiego. Gdy się przesilenie zaczynało, przedsię- 
biorstwa Ałczewskiego nie były jeszcze skończo- 
ne; na urządze in fabryk i kopalń trzeba było 
gotówki. Zastaw.ał więc on swoje akcje w ban- 
kach handlowych: charkowskim i ekateryno- 
sławskim i otrzymywał potrzebne m% pieniądze. 
Tem łatwiej mu to przychodziło, że był dyre- 
ktorem jednego, a miał wielkie wpływy w dru- 
gim banku. Tymczasem, obydwa banki, razem 
wzięte, nie mogły dostarczyć Ałczewskiemu tyle 
pieniędzy, ile mu ich było trzeba. Skąd wziąć 
gotówki ? 

I finansista wpadł na świetny pomysł. Jest 
w Charkowie bank, rozporządzający ogromnymi 
funduszami, które przecież niedostępne są dla 
bandlu i przemysłu. To bank charkowski, wy- 
dający pożyczki jedynie właścicielom ziemskim 
na zastaw dóbr ziemskich. Ałczewski, który był 
również dyrektorem tego banku, umiał pokiero- 
wać sprawy w ten sposób, że tenże wszystkie swoje 
fundusze lokował w banku handlowym char- 
kowskim, który dyskontował weksle, wydawał 
pożyczki na zastaw akcyj i t. d. Ianemi słowy: 
pieniądze banku ziemskiego przez bank handlo- 
wy płynęły do kieszeni Ałczewskiego. 

Nadeszła nakoniec chwila, kiedy na giełdzie 
gruchnęła wieść, że bank handlowy charkowski 
i ekaterynosławski, prócz weksli Alczewskiego i 
akcyj jego przedsiębiorstw problematycznej war- 


tości, nie ma nic. Od banków zażądano po- 
wierzonych im funduszów i — zawiesiły one 
wypłaty. 


Zaczyna się epilog sprawy. Ałc'ewski w 
Petersburgu, dokąd udal się w celu uzyskania 
pożyczki, rzucił się pod koła pociągu i znalazł 
śmierć. Dwa banki bandlowe ukazały się w 
pozycji bankrutów i ta sama ewentualność gro- 
ziła charkowskiemu bankowi ziemskiemu, który 
stracił sześć miljonów rubli, ale podtrzymało go 
ministerstwo finansów. Z rozkazu ministra, bank 
pastwowy pożyczył bankowi charkoskiemu 6 
miljonów rubli. Ponieważ dochody tej insty- 
tucji są ogromne i wynoszą kilka miljonów ro- 
cznie, więc z czasem pożyczka będzie zwrócona 
i akcjonarjusze będą znowu otrzymywali dywi- 
dendę. 

Wszystko, co powiedziano powyżej, jest po- 
gwalceniem kardynalnych punktów statutów 
bankowych. Ponieważ wszystko to odbywało 
się z wiedzą i przy współudziale dyrektorów 
bankowych, więc obecnie wszyscy ci panowie 
pociągnięci są do odpowiedziałności karnej. Dnia 
12 lipca rano, ośmiu dyrektorów, po uprzedniem 
przesłuchaniu przez prokuratora i sędziego śled- 
czego, powędrowało do więzienia w Charkowie. 
Gazety donoszą, że scena pożegnania z rodzina- 
mi tych panów, którzy jeszcze kiłka godzin te- 
mu należeli do powszechnie szanowanych oby- 
wateli miasta, ludzi bardzo zamożnych, była 
wzruszającą. Zażądano od nich kaucji dziewięć 
i pół miljona rubli, której złożyć nie mogli — 
siedzieć więc będą w więzieniu do końca śledz- 
twa, a może procesu. 


KRONIKA. 


Djarjnsz lwowski. 

Niedziela 11 sierpnia 

„Panorama Racławicka" na placu powystawo- 
wym, od godziny 8 rano do zmierzchu. 

Teatr miejski: „Dom warjatów *, 
Początek o godzinie 77/4 wieczorem. 


krotochwila. 


Kalendarz. Niedziela (11): Zuzanny p. Wschód 
słońca o godzinie 4 minut 55, zachćd o godzinie 
7 minut 11 

Lwów 10 sierpnia. 

Wiadomości djecezjalne.  Archidjecezja 
lwowska obrządku łacińskiego. Instytuc ę kanoniczną 
na opróżnione probostwo przy koście e św. Łazarza 
we Lwowie otrzymał ks. Józef Jurkiewicz, katecheta 
szkoły wydziałowej żeńskiej im. św Anny. Wizyta- 
cja kanoniczna odbędzie się w następujących para- 
fjach: dnia 17 i 18 sierpnia w Koszłakach; 19 
1 20 w Tokach; 21 w Medyniu; 22 w Podwoło 
czyskach; 23 i 24 w Kaczanówce; 25 i 26 w Tar- 
norudzie; 27, 28 i 29 w Skałacie; 30 i 31 w Ha- 
łuszczyńcach ; 1 i 2 września w Borkach wielkich ; 
4, 5 i 6 w Tarnopolu. 

Djecezja przemyska obrządku łacińskiego. Nowo- 
wyświęceni aplkowani: ks. Andrzej Ostrowski do 
Zarszyna, zamiast do Szebni; ks. Jan Lewkowicz do 
Strzyżowa, zamiast do Gniewczyny. Przeniesieni : 
ks. Franciszek Dobrowolski, administrator w Nowo- 
siełlcach kozickich do Przeworska: ks. Józef Chwa- 
towicz z Lutczy do Zaleszan; ks. Pawel Szarek 
z Tuligłów do Lutezy; ks. Władysław Nahajski 
z Racławic do Husakowa; ks. Jan Antosz ze Stoja- 
niec do Racławic; ks. Antoni Kouieczko z Jasienia 
do- Szebni; ks Jan Marek z Zaleszan do Stojaniec ; 
ks. Tytus Mermon z Hyżnego na dyrygensa do Wol- 
kowej; ks Wojciech Stacbyrak z Dydni do Harty ; 
ks. Jan Lisiński z Krosna do Sanoka; ks. Teofil 
Garbacki z Dobrom'la do Dydni; ks. Stanisław Bu- 
lichowski z Blażowej do Bukowska; ks. Adam We- 
soliński z Jasła do Kołaczyc; ks Wojciech Blażewski 
z Tarnowca do Nienaszowa; ks. Piotr Niezgoda 
z Nienaszowa do Jasła; ks. Józef Szurek z Jodłowej 
do Tarnowca; ks Wojciech Lijan z Harty do Ro- 
zenbarku; ks. Stanisław Dahl z Dubiecka do Jodło- 
wy; ks. Jan Mróz z Mitezyc do Krosna; ks. Antoni 
Miętus z Tyczyna do Sambora; ks. Józef Szpila 
z Jasła do Rzepienika biskupiego; ks. Emil Swo- 
rzeński z Dukli do Szymbarku; ks, Ignacy Kołeczek 
z Zarszyna do Jeżowego. Zamiinowani: ks. Wojciech 
Janusz z Przeworska, administratorem w Czyszkach ; 
ks. Józef Gayda, pomocnik katechety w Jarosławiu, 
powraca na dawną posadę katechety w Jaśle; ks. 
Teofil Chciuk, wikary z Szebni, kapelanem biskupim. 

Djecezja przemyska obrządku grecko-katolickiego. 


Administrację w Krzywem ad Cisna otrzymał ks. 
Emil Biliński. Wikarjat otrzymał ks. Emil Humecki 
(jun.) w Mostach wielkich; ks. Jan Byrka zarząd 
w Radwańcach ; ks. Stefan Makar w Nowem 
mieście. Zmarł ks. Michał Kosonocki, proboszcz 
w Lubeli dekanatu żółkiewskiego w 74 roku życia, 
a 48 kapłaństwa. 

Djecezja krakowska. Instytucję kanoniczną otrzy 
mali: na probostwo w Podstolicach ks. Jan Wcisło, 
dotychczasowy administrator tamże ; ks. Jacek Kopiń- 
ski, dotychczasowy proboszcz w Stryszowie, na pro- 
bostwo w Babicach; ks. Kazimierz Jary, dotychcza- 
sowy ekspozyt w Ostrowsku, na probostwo w Ma- 
niowcach. Konkurs na probostwo w Chochołowie 
ogłoszono z terminem do 10 września b. r. 

Rekolekcje dla kapłanów w tutejszem la- 
cińskiem seminarjum kleryków, pod przewodnictwem 
ks. Wróblewskiego T. J., odbędą się w tym roku 
dopiero w drugiej połowie września. 

Wiadomości osobiste. Ks arcybiskup Bil 
czewski, który wraz z ks kanonikiem Lenkie- 
wiczem bawił w Blankenbergu, w kąpielach mor- 
skich, powraca w tych dniach do Lwo a. 

25-letni jubileusz kapłański obchodził d. 
29 z. m. rz. kat. proboszcz w Gurahumorze ks. 
Klemens Swoboda, inspektor szkolny powiatowy dla 
szkół po'skich w pow. gurahamorskim. 

Z poczty. Z dniem 16 sierpnia zaprowadzoną 
będzie w Woli Kosnawie, poczta Łącko, składnica 
pocztowa. 

Z tym samym dniem zwinięty zostanie czasowo 
urząd pocztowy w Jasionce pow. turezańskiego. 

Czwarta kadencja sądu przysięgłych 
we Lwowie, rozpocznie się 2 września. Wylosowani 
do niej zostali następujący sędziowie : Probstein Ma- 
rek, złotnik; Rogowski Jan, rządca dóbr Ostrów; 
Legieżyński Jan Kaz., introligator; Stallmeister Zygm., 
wł. reałn.; Axelrad Wolf, wł. realn. w Żółkwi; 
Kintzi Gust., wł. folwarku w Kiernicy; Pieniądz An- 
toni, wł. realn.; Better Józef, dzierż. tartaków; Ja- 
nikowski Władysław, wł. reala ; Umański Tad., wł. 
realn.; Motykiewi z Jan, dzierż. dóbr Czyżyce; Kisie- 
lewski Wilh., rzeźnik; Seeligmann Józef, wł. dóbr 
Nowosiółki; Nyczaj Apollo, dyr. „Nar. Torhowli*; 
Balłaban Karol, kupiec; Buber J. Karol, wł. dóbr; 
Fisch Menasche, wł. dóbr; Majer Sam., wł. realn.; 
Kamiński Hilary, wł. realn. Uhnów; dr. Liekendorf 
Ignacy, lekarz; Radomski Gracjan, wł. dóbr Jamel- 
na; dr. Narkiewicz Tom. Wit., wł. realn.; Stasinie- 
wicz Zygm., dzierż. dóbr Machnów; Tychowski Jan, 
wl. realn; Żenczak Wiad., sekr. wydz. kraj.; Kroch 
Jak., wł. realn.; Żurawski Wiktor, adj rach. wydz. 
kraj.; Zbożil Iga, wł. dóbr Łukawica;  Ehrenhardt 
Franc., krawiec; dr. Till Ern., adw. kraj.; Marmo- 
rosz Kaz, wł dóbr Karów; Malina Jędrzej, rolnik 
Malechów: Fluhr Ludw., wł. realn.; Mensch Natan, 
wł. realn.; dr. Skracha Stan., wł. realn.; Palac Józ., 
wł. dóbr Werteszów. 

Jako zastępcy sędziów przysięgłych : Dr. Obrzut 
Andrzej, prof. uniw.; Śchnapik Efe. Leib, kupiec; 
dr. Gryziecki Szczęsny, prof. uniw.; Tenner Juljan, 
nacz. tow, „Fonciere*; dr. Paneth Sew., adw. kraj.; 
Nowakowski Jan, wł. realn.; Sykora Hier., wł. dóbr: 
Jankowski Józef, masarz; Gottlieb Abracham, wł. 
realności. 

Skład trybun. sądu przys. przy sądzie kr. karn. 
we Lwowie następujący : Przewodn. wiceprez. sądu 
kraj. Stanisław .Przyłuski. Zastępcy przewodn.: radcy 
wyż. sądu kraj Jul. Gizowski, Karol Podlaszecki, 
Józ. Szymonowicz, Tyt. Adamiak, Józ. Swaryczewski, 
Edw. Nahlik, Edm. Philipp, Stan. Wierzbieki, Stan. 
Jasiński, Włodz. Łuczkiewicz. 

Trzeci pociąg wyruszy na „Wesele kra- 
kowskie* do Brzuchowie jutro w niedzielę, 11 bm. 
o godzinie 4 m. 21 (ezas lwowski). 

W Konwikcie chyrowskim po 
zmarłym o. Maćkowskim, zastępstwo rektora objął 
tymczasowo ks. Kazimierz Stefański. Do niego też 
obecnie zgłaszać się należy w sprawach przyjęcia 
uczn'ów do zakładu. 

Śp. zmarły ks. Michał Maćkowski, przyjechał 
dnia 6 bm. do Zakopanego do bawiącego tam o. 
prowincjala, ks. Ledóchowskiego. Następnego dnia 
skorzystał z ładnej pogody i pojechał z kilku ojcami 
nad Morskie Oko. Wracając od Czarnego Stawu 
w najlepszem — jak się zdawało — zdrowiu, na- 
gle na równej ścieżce nad brzegiem Morskiego Oka, 
padł na rę e towarzyszącego mu o. Gawlikowskiego. 
Na jego wołanie nadbiegło zaraz więcej osób, mię- 
dzy niemi ks. proboszcz z Poronina, dr. Surzycki, 
o. Stec Wszystkie próby ratunku okazały się bez- 
skuteczne ; lekarz skonstatował śmierć, która nastą 
piła wskutek paraliżu serca. 

Zatarg cerkiewny. Do parafji gr. kat. 
w Wo'zczańcach, w dekanacie komarniańskim gr. 
kat. djecezji przemyskiej, należą wsie  Kanafosty, 
Uherce głowaczowskie i Szeptyce. W każdej z tych 
wsi znajduje się cerkiew, a nabożeństwo w nich 
odbywa się tylko raz na miesiąc gdyż w Woszczań- 
cach znajduje się tylko jeden ksiądz proboszcz. Mie- 
szkańcy wsi Szeptyce, obrz. gr. kat., liczący 355 
dusz, chcąc, aby nabożeństwa w cerkwi ich  odby- 
wały się częściej, poczynili już w r. 1892 kroki, 
by ich przyłączono do parafji w Michałowicach. 
Wówczas proboszcz michałowicki miałby tylko dwie 
cerkwie, a więc nabożeństwo mogłoby się oibywać 
w Szeptycach co drugi tydzień, a nie jak dotąd, 
raz na miesiąc Szeptyczanie wnieśli też odpowie- 
dnie podan e do gr. kat. konsystorza w Przemyślu. 
W styczniu 1900 r. wysłał kon*ystorz do Szeptye 
komisję dekanalną, która  przesłuchała  Szeptyczan. 
Do tej pory atoli Szeptyczanie nie otrzymali z kon- 
systorza Żadnej odpowiedzi na swą prośbę, jak mó- 
wią, dlatego, ż* preboszcz woszczaniecki, ks. Szy- 
mon Kulezycki, dokłada wszelkich starań, aby Sze 
ptyce i nadal należały do jego parafji. Szeptyczanie 
nie chcąc już dłużej czekać, wneśli doia 14 maja 
rb do rz. kat. ordynarjatu w Przemyślu, prośbę 
O przyjęcie ich na obrządek łaciński. Podanie swe 
zakończyli temi słowy: „Jeżeliby nasza prośba nie 
byla wysłuchaną, w takim razie bę iziemy zmuszeni 
zgłosić w starostwie rudeckiem, że stajemy się bez- 
wyznaniowymi * Prośbę tę podpisało 22 gospodarzy 
także imieniem swoich ż.n i dzieci razem 1'3 
dusz. Również i reszta Szeptyczan obrz. gr. kat 
oświadczyła, iż jeśli w jak najkrótszym czasie ordy- 


świeżo 


narjat gr. kat. w Przemyślu nie uczyni zadość ich 
prośbie, to przejdą na obrządek łaciński, gdyż do 
parafji w Woszczańcach absolutnie nie chcą na- 


leżeć. 

Z naszych zdrojowisk. W Rabce 
obecnie +23 rodzin. na które składa 
osób. 

Pioruu. Ze Spasa donoszą: Wypadek uderze- 
nia piorunu miał miejsce w jednej z okolicznych 
wsi. Kobieia wiejska p owadziła drogą na jarmark 
krowę, trzymając ją na łańcuszku żelaznym, przy- 
mocowanym do rogów. Nagle wybuchła burza z pio- 
runami i grzmotami. Kobieta schroniła się pod 
wierzbę przydrożną. W tej samej prawie chwili 


bawi 
się 1868 


DZIENNIK POLSKI z dnia 10 sierpnia 1901 r. 


uderzył piorun w wierzbę, później w ramię kobiety, 
spopielił całkiem rękaw kaftanika, stopił następnie 
łańcuszek, urwał jeden róg krowie i wpadł w zie- 
mię Po za tem ani kobieta, ani krowa nie ponio 
sły ża nych obrażeń. 

Samobójstwo. Djurnista przy czerniowieckim 
rządzie krajowym Józef Barwulski, założyciel i pre- 
zes i bukow. Towarzystwa zapomogowego urzędni- 
ków pomocniczych pozbawił się życia w dniu 3 bm. 
w biurze urzędowem, znajdującen się w suterenach 
gmachu rządowego wystrzałem w piersi z rewolwe- 
ru. W pozostawionym liście pisał nieszczęśliwy, że 
przez swą dobroć i nieostrożność tak popadł w dłu- 
gi, że nie mógłby znaleść dla siebie żadnego wyj- 
ścia. Nie był lekkomyślnym, żył oszczędnie, a mimo 
to popadł w rozpaczliwe położenie, w którem grozi 
mu niebezpieczeństwo ucierpieć na honorze. On prze- 
to woli ofiarować życie, którego ma już dosyć, niż 
żyć dalej bez nadziei. Akta Towarzystwa i Kasa To- 
warzystwa są w zupełnym porządku. W końcu pro- 
si kolegów o przebaczenie za krok rozpaczliwy i ży- 
czy Tow. dalszego rozwoju. Podobne listy wysłał 
Barwulski do żony, z którą rano pożegnał się, do 
dyrektora urzędów pomocniczych i do Towarzystwa 
weteranów. 

Banda rabusiów. Z Sofji donoszą: Zaniepo- 
kojenie wywołał tu fakt, że kilku zamożnych oby 
wateli w Ruszczuku i w Warnie otrzymało listy 
anonimowe z pogróżkami, że jeżeli do pewnego 
czasu na oznaczonem miejscu nie złożą pewnej 
sumy, to domy ich zostaną wysadzone w powietrze. 
Rzeczywiście obok domów tych obywateli znaleziono 
bomby. Aresztowano 4 osoby podejrzane, które 
przyznały się, że należą rzeczywiście do szajki ban: 
dytów, która skła a się z 63 członków. a która po 
całej Bułgarji rozgałęziona, wymusza w ten sposób 
pieniądze od rozmaitych ludzi. 

Morderstwo. Z Chebu donoszą , iż niewyśle- 
dzeni dotąd zbrodniarze napadli na karczmę w Li- 
benek, zrabowali kasę i zabili karczmarzy Jerzego i 
Marję Barów, rozbijając im czaszki siekierami. 

Utonięcie kleryka. Z Sandomierza donoszą, 
iż w Wiśle w duiu 5 b. m. pedczas kąpieli, utonął 
przebywający u rodziców na wakacjach kleryk semi- 
narjum sandomierskiego, Wacław Bąbiński. Ciała 
dotychczas nie odnaleziono. Wodę w miejscu, w któ- 
rem nieboszczyk śmierć znalazł, dzień przedtem mo- 
żna było zgruntować, w dniu wypadku, gruntu już 
nie było, gdyż woda piasek wymyła. 

Emir, dla swego syna. Emir Afganistanu 

wydał pisemne przepisy o formach towarzyskich dla 
swego syna, Massullaha, gdy tenże przed kilku laty 
wyjeżdżał do Anglji. Dotyczyły one zachowania się 
w towarzystwie, jak również i stosunków polity- 
cznych. Wyjątki z tych przepisów brzmią: „Gdy ci 
się zdarzy uczestniczyć w przeglądzie wojska, nie 
powinieneś Żołnierzom dawać pieniędzy, lecz oświad- 
czyć im, iż jesteś z nich zadowolony; w pałacu, 
hotelu, lub domu, w którym będziesz mieszkał, lub 
w którym znajdziesz się na przyjęciu, powinieneś, 
odchodząc, dać służbie nieco pieniędzy, stosownie do 
ich usłużności ; w teatrach zaś, halach muzycznych, 
fabrykach i szkołach pieniędzy dawać nie trzeba; 
z posłami i wogóle mężami stanu jakiegokolwiek 
mocarstwa nie rozmawiaj o polityce ; w towarzystwie 
dam nie dłub w nosie, a gdy będziesz chciał palić, 
zapytaj najpierw o pozwolenie; jeśli ci rząd jaki 
złożył podarunek, możesz go przyjąć, lecz nie do- 
magaj się nigdzie pieniędzy pierwszy i t. d.* Prze- 
pisy takie były widocznie młodemu księciu po- 
trzebne. 
Pijak - zbrodniarz. Niejaki Jerzy Husson, 
mieszkaniec Paryża, niejednokrotnie bywał już po- 
ciągany do odpowiedzialności sądowej za rozmaitego 
rodzaju przestępstwa i napaści. Zawsze jednak po- 
zoslawał uwolniony od odpowiedzialności, gdyż do- 
wiedziono, że przyczyną niespokojnego charakteru 
Hussona było delirium tremens, w które popadł 
wskutek długoletniego pijaństwa. Aliści przed nieda- 
wnym czasem alkoholik posunął się aż do zbrodni. 
Przechodząc dnia jednego wieczorem przez ulicę des 
Halles, Husson kilkakrotnie wystrzelił z rewolweru 
do 2 dziewczynek, strzały jednak chybiły. Niezrażony 
tem Husson wystrzelił następnie w kierunku prze 
chodzącego wówe as ulicą p. M. Łaurillier. Ten 
ostatni, zdaleka już przewidziawszy zamiary Hussona, 
odbiegł i uniknął nieszczęścia, nie cheąc jednak po- 
zostawiać zbrodniarza - alkoholika bezkarnie gospoda- 
rującego na ulicy, schwycił go za rękę, chcąc mu 
wyrwać broń. Przechodząca wówczas sklepowa, pani 
Eimann, widząc szamocących się 2 ludzi i dowie- 
dziawszy się z ust Laurillier'a eo się święci, chciała 
mu być pomocną w obezwładnieniu Hussona i schwy- 
ciła go za ramiona Husson jednak wyrwał się obojgu 
i strzeliwszy po za siebie, ranił panią Eimann. Prze- 
wieziona do szpitala nieszczęśliwa ofiara w męczar- 
niach wkrótce wyzionęła ducha. Alkoholika are- 
sztowano. 

28 pojedynkowiczów zamknięto w więzie- 
niu w Szegedynie. Zaajdują się między nimi: bur- 
mistrz, poborca podatkowy, jeden sęlzia, notacjnsz, 
dziesięciu dziennikarzy, trzej adwokaci, dwaj studen- 
ci itd. Charaktery stycznerm jest to, iż między uwię- 
zionymi jest także i dyrektor więzienia, tego same- 
go, w którem zamknięto pojedynkowiczów, a więc 
i jego. 

* Cud na cmentarzu Od kilku już dni, na 
cmentarzu Kamionkowskim koło Pragi warszawskiej 
gromadzi się mnóstwo okolicznych mieszkańców, 
zwabionych tam wieścią o wrzekomym „cudzie“, 
jaki się miał stać na cmentarzu. Źródło tej wieści 
jest następujące: W maju b. r., na mogile, przed 2 
laty zmarłego, b. urzędnika Józefa Wysockiego i je- 
go żony Marji, postawiono prosty krzyż drewniany 
z wiązu. Otóż krzyż ten teraz wypuścił gałązki i te 
obsypały się bujnymi liśćmi i utworzyły nad wize- 
runkiem Zbawiciela, jakby koronę. Okoliczny ludek 
wypadek ten przypisał „cudowi* — i wieść o tem 
lotem błyskawicy rozbiegła się nietylko po okolicy i 
Pradze, ale nawet dotarła do Warszawy. Podobuy 
fakt, aby drzewo obrobione wypuściło gałązki i li- 
ście, w historji naturalnej jest znany, a mianowicie 
wtedy ma to miejsce, gdy drzewo zostałe ścięte w 
chwili puszczenia już soków, obrebione i zaraz wpu- 
szone w ziemię. Często zwłaszcza się to zdarza z 
drzewami miękkiemi jak np. wierzba i wiąz. Żadne 
tlumaczen'a jednak osób rozsądniejszych nie poma- 
gają; poczciwy ludek z uporem twierdzi, że ma 
z cudem do czynienia. 

Anarchiści Odnośnie dc wiadomoś:i o are- 
sztowaniu anarchistów pod  ronbergem donosi 
Koeln. Ztg. co następuje: Posterunki huzarów, któ- 
re stoją na wszystk:ch drogach krzyżowych oł Cron- 
bergu do Hamburga, spotkały w lesie czterech wło- 
skich robotników, których odstawiono do Oberursel, 
a ponieważ nie przy nie podejrzanego nie znalezio- 
no, przeto odstawiono ich do Frankfurtu. Robotnicy 
włoscy, zajęci w Oberursel, są pilnie strzeżeni. 19 
z nich otrzymało surową wskazówkę, aby w chwi- 


łach wolnych od pracy nie oddalali się po za miej. * 


sce swej pracy i nie pokazywali się na ulicy. Straż 
huzarów stoi w pobliżu tych robotników.  Podezas 
poprzedniego pobytu cesarza Wilhelma w Oronbergu 
aresztowano sekretarza pewnego stowarzyszenia a- 
narchistów, krewnego jednego z przywódców  wło- 
skich i wydalono go za granicę Niemiec. Dziś, we- 
dług zdania Koeln. Ztg. tamtejsza okolica jest zu- 
pełnie wolną od anarchistów. 

Ofiara romansu. W Montreuil pod Paryżem, 
przy ul. Francois-Debergue rozegrał się w tych 
dniach dramat, który wstrząsnął szersze koła W je- 
dnym z domów na wspaniałej ulicy, mieszk-ł od 
dłuższego czasu powszechnie znany i szanowany, 
pan Wiktor N. z małżonką, z którą Żył w przykła- 
dnej zgodzie. Ta ostatnia była również wzorem ide- 
alnej m lżonki i matki; była to jednak osoba nad- 
zwyczaj egzaltowana i nerwowa, na co przedewszyst- 
kiem wpływała niezdrowa francuska beletrystyka, 
którą pani N z zamiłowaniem czytywała. To było 
prawdopodobnie powodem ucieczki pani N. z domu 
męża. Zan epokojony nagłem zniknięciem żony, pan 
N. dokładał wszelkich możliwych starań, ażeby ją 
odszukać ; dni jednak i tygodnie mijały i wszelkie 
poszukiwania okazały się bezowocne. Można sobie 
wy brazić rozpacz męża, kiedy dnia 4 bm.  powró- 
ciwsz* późnym wieczorem do domu, znalazł drzwi 
mieszkania otwarte i na progu całą we krwi i wi- 
jącą się z bolu, swą małżonkę Z listu przez rią 
zostawionego, dowiedziano się, że odbiera sobie ży- 
cie, nie chcąc przeżyć wstydu, jakiego sama była 
p zyczyną. Dającą jeszcze słabe oznaki życia, panią 
N odwieziono do szpitala. 

Dziecko prżarte przez panterę. Straszny 
wypadek zdarzył się 4 sierpnia w wiosce Ararga, w 
pobliżu Algieru. 

Niejaki p. M. Cogust, zaniepokojony długą nie- 
obecnością swego 11-letniego syna, wybrał się na je- 
go poszukiwania. Po całodziennych bezowocnych w 
tym kierunku trudach, udało się nareszcie nieszczę- 
śliwemu ojcu odnaleść tylko trupa dziecka, poszar- 
panego w okropny sposób; tu i owdzie  brakowały 
kawały ciała. Niema najmniejszej wątpliwości, że 
chłopczyk padł ofiarą pantery, która od niejakiego 
czasu grasowała w okolicach wioski Ararga. 


Z kraju. 


Jezupol. (Tragedja rodzinna). Budnik kole- 
jowy w Wodnikach na przestrzeni między Jezupo- 
lem a Haliczem, nazwiskiem Alojzy Dirl, Czech, 
wiózł się onegdaj łódką na stawie tuż obok nasypu 
kolejowego, polując na dzikie kaczki. Nagle, przez 
przypadkowe uderzenie wiosła o strzelbę, palił z niej 
strzał, trafiając Dirla w bok i kładąc go trupem 
na miejscu Dirl był kawalerem, liczył około 30 lat. 
Matka jego, która była świadkiem tragicznej śmierci 
syna, dostała z rozpaczy pomięszania zmysłów. Nie- 


szczęśliwy ten wypadek wywołał tu powszechne 
wspól: zueie. 
Nowy Sącz. (Skrytobójcee morderstwo.) 


W sprawie skrytobój :zego morderstwa Salomei Ga- 
brysiowej, wydobytej z Dunaje nieżywą po tygo- 
dniowe : szukaniu za nią, skończyła komisja śledcza 
swoje czynności. Wykonano ponowną sekcję zwłok 
denatki i lekar e orzekli, że śmierć denatki nastą- 
piła wskutek uduszenia przez utopienie się, za czem 
przemawia przekrwienie płuc, oraz to, że żadnego 
śladu zadanego gwałtu przez obcą rękę na  całem 
ciele nie z»aleziono. Pod'jrzani o zbrodnię w tam 
wypadku, dotąd siedzą w areszcie. 

* Basen (wielka pływalnia) w zakładzie kąpielowyn 
św. Anny (ulica Akademicka l. 10), otwarty dla pa- 
nów od godziny 6—9 rano i od 12 w południe do 8 
wieczorem; dla pań od godziny 9-12 w południe. 
W niedziele i święta basen otwarty tylko dla panów od 
godziny 6 rano do 3 popołudaiu. — Lekcji pływania 
udziela egzarninowany nauczyciel. — Kąpiel 25 cl, w 
abonamencie 20 ct. 


* Colosseum | ogród Colosseum Thorna. Od 1 sierpnia 
Największe atrakcje świata. 


nowy wspaniały program s 
Gertrella, prześliczny akt gimnastyczny. Mas- 
Andres, najsławniejsi duetyś:si paryscy Liane 


Grossć, tancerka kalejdoskopowa z nowością: Spalenie 
wdowy Radży na stosie. Bollero, zwana „damski 
fregoli“. Aleksander de Touli, wirtuoz muzy- 
kalny. Francardi, parodysta teatru rozmaitości. Sio- 
stry Pronay, znakomita duetystki. Arvieta Sve ns- 
son, szwedzka śpiewaczka liryczna. Amery kański 
Bioskop, zachwycające „żywe fotografje* natnralnej 
wielkości, nowa serja. Oteteleschanu, rumuńska 
śpiewaczka. -— GCudzieanie o godzinie 8-mej  wieczc- 
ram wspaniała przedstawienie (Co niedzieli i 
święta dwa przedstawienia o godzinie 4-tej popołudniu 
i o godzinie 8-mej wieczorem. Čo piątku High-Life — 
Bilety wcześniej są do mabycia w orze dzienników 
p Plohna. ulica Karcia Lndwiza i. 9 3 

* pęk kluczyków z medalem pamiątkowym 50 letnich 
rządów ces Franciszka Józefa I, znalezionych wcz»raj- 
szego wieczora obok sklepu Rudolfa Krimera, przy placu 
Marjacsim, cdebrać może poszkodowany w Aduinistracji 
Dziennika Polskiego. 

* Stowarzyszenie kupoów i młodzieży h.ndlewej we 
Lwowie podaje do wiadomoś'i interesentów, Że zapro- 
wadziło — przy urzędowej z dniem 1 stycznia 1901 roku 
„Kasie zapormogowej* (chorych) — dział „Pośrednictwa 
w stręczeniu pracy“. Bliższe szczegóły określone w odno- 
śnym statucie, który na Żądanie otrzymać można. | 

* Podziękowanie. W dnia 7 lipca b. r. odbył się na 
Gó ze Zamkowej pod protektoratem ks Adamowej Sa- 
pieżyny i przezacnych Polek ľ:s yn va korzyść wdów i 
sieról po uczestnikach powstania polskieg z r. 1863/4. 
Czysty doc ód z tego festynu wynos: 1242 kor. 83 hal 
Za tak pomyślny Skutek wydział Towarzystwa składa 
najserdeczniejsze dzięsi wysokiej proteklorce i prze 
zacnym Polkom, jak również wszystkim, klórzy się ra- 
czyli przyczynić do tej Uobroczynnej ofiary. | | 

* Premiowe strzelanie p. dra Tadeusza Kiekiego, odhę- 
dzie się ua Strzelnicy miejskiej w niedzielę dnia 11 
sierpnia b. r. 

Składki na sole użyteczności pubiloznej iub naro- 
dowel 

Na Tow. szkoły ludowej nadssł4 p. Le- 
wiński z Nowosielicy, imieniem urzędników pocztowych 
17 kor 10 hal 

Zmarli: r 

Adela Wenzlówna, uczenica V klasy szkoły im. 
ces Elżbiety we Lwowie, z'narła w 1f wiośnie Życia w 
Korczynie bog-zeh odbędzie się w niedzielę dnia 11 sier- 
pnia o godzinie 4 pspołudniu z głównego dworca kolsi 
państw. na cmentarz Łyczakowski. 


Katatki literackie i artystyczne. 


Rspertoar teatru miejskiego we Lwowie. 
Dziś w sobotę (wznowienie) „Polowanie na 
zięciów* komedja w 4 aktach Eug. Labiche i H. 
Delacour, tłumaczył Arkad. Kleczewski. 

Jutro w niedzielę, po cenach  zniżonych, 
„Dom warjatów”, krotochwila w 3 aktach Karola 


Laufsa. +, 
W poniedziałek (wznowienie) „Wielki 
człow ek do małych interesów", komedja w 5 


aktach Al. hr. Fredry (ojca). 

We wtorek „Trzy życzenia*, operetka w 3 
aktach Żiehrera. 

W środę „Przed 
aktach K. Zalewskiego. 


ślubem“, komedja w 4 


We czwartek  „San-Toy*, operetka w 3 
aktach Sidney Jonesa. 
W piątek (wznowienie) „Kapelusz słom- 


kowy*, komedja w 5 aktach ŒE. Labiche i H De- 
lacour 

W sobotę „Wesoła dwójka*, operetka w 3 
aktach Ziehrera. Debjut p. Komorowskiego. 

Z prasy. W Stanisławowie począł wychodzić 
fachowy organ dla spraw administracji auton» i 
cznej pt Gmina. 


Czas odnowić przedpłatę! 


razy dziennie 
08 reno i 0 3 popit 


wychodzi 


„DZIENNIK POLSKI" 


który jest najtańszem pismem. 
DZIENNIK POLSKI 


ma najlepsze i najszybsze informacje oraz co- 
dzienny dodatek powieściowy w formie 
książkowej, 
PRENUMERATA 
za twa wydania dziennie wynosi: 
we Lwowie miesięcznie 2 korony (za dwura- 
zową dostawę dopłaca się 60 hal ); 
na prowincji miesię znie 2 korony 50 hal. 
(z dwurazową posylką $ korony). 


Rozruchy uliczne przed sądem. 


Lwów 11 sierpnia. 
(Piąty dsień rosprawy). 

Dzisiejszy dzień rozprawy (ostatni...) rozpo- 
czął się o godzinie 10 r. przesłuchaniem świadka 
Mysiowa, robotnika sknilowskiego. Ma on 
zeznać, czy Stecera był w czasie podburzań 
pijany, czy też nie. Powiada, że Stecera był 
rano faktycznie pijany, potem się jednak prze- 
spał i odzyskał przytomność popołudniu poto, 
ażeby nad wieczorem kosztem cudzej kieszeni 
„zalać“ się po raz drugi. 

Po przesłuchaniu tego świadka zażądali dr. 
Kroch przesłuchania dodatkowo jeszcze dwóch 
świadków, a to Robaka i Gerlego. Posłano po 
nich woźnego. O godzinie 11 rozpoczęło się od- 
czytywanie aktów, które trwało aż da odrocze- 
nia rozprawy de popoludnia. 

Popoludniu nastąpią wywody prokuratora 
i obrońców, poczem gdzieś późao w nocy za- 
padnie wyrok. 


Jeszcze Świńska Sprawa. 


Wczorajsze walne zgromadzenie rzeźników, 
jakkolwiek wyprowadziłowśród dyskusji na jaw wie- 
le momentów, świadczących otem, że Lwowianie 
do niedawna jeszcze bardzo wiele mięsa wągro- 
watego konsumowali i że stosunki hygjeniczne 
w rzeźniach prywatnych były jak najgorsze, 
tak z drugiej strony nie można nie przyznać, 
że i dla rzeźników miasto nie zrobiło tego, co 
było dawno wskazanem. W pierwszym rzędzie 
bardzo daje się we Lwowie odczuwać brak 
targu na nierogaciznę, któryby umożliwił rze- 
źnikom nabywanie sztuk na miejscu i ułatwił 
kontrolę weterynarską. Dziwne, że stolica kraju 
nie pomyślała o tem dotychczas, że nie pomy- 
ślała nawet i wówczas, gdy wielkim sumptem 
nową rzeźnię stawiła. Istnieje wprawdzie za ro- 
gatką Gródecką coś niby parodja targu, ale tam 
żaden porządny rzeźnik interesów nie załatwia. 
Kończy się więc na tem, że rzeźnicy z konie- 
czności włóczyć się muszą po jarmarkach w Win- 
nikach, Nawarji itp., albo skupywać co się na- 
darzy po wsiach, gdzie już wszelka kontrola 
ustaje i daje obu stronom szerokie połe do wy- 
zysku. 

Taki stan ustać nareszcie powinien i do 
tego miasto dążyć powinno. 

Druga rzecz jest, aby miasto, mając rze- 
Źnię dla siebie, postaralo się o usunięcie konku- 
rencji tuż pod bokiera, albo zmusiło do bicia 
bydła we Lwowie rzeźnie prywatne w Zniesie- 
niu, Kleparawie i Zamarstynowie. Jest to tem 
więcej wskazane, że praktyka dotychczasowa 
wykazała, iż mięso przywożone do Lwowa 
z okolic, nie wiele czasami różniło od padliny. 
Od czasu otwarcia rzeźni, skonfiskowane tego 
mięsa kilkaset kilogramów, jako zupełnie do 
użycia nieprzydatnego. Jeżeli te braki zostaną 
usunięte, to mamy nadzieję, że wszystko pój- 
dzie torem prawidłowym. 


Obyczaje wyborcze w Anglji 

Angielskie obyczaje wyborcze są zupełnie 
odrębne, niż gdzieindziej.  Przedewszystkiem 
kandydaci muszą urządzać meetingi i odbywać 
tak zw. „Canvass“, czyli odwiedziuy osobiste u 
każdego wyborcy. Ten obyczaj już istnieje od 
lat stu z górą. Powieściopisarz Cowper opowia- 
da o nim w liście z r. 1784, 

„Po obiedzie — pisal — siedziałem z dwie- 
ma damami, gdy nagle przed naszemi oknami 
ukazał się tlum pospólstwa. Do>bijano się do 
drzwi. Służąca zameldowała p. Grenville. Po 
chwili podwórze, kuchnia i wszystkie pokoje 
były pełae ludzi. Grenville podszedł do mnie i 
uścisnął mi rękę z nadzwyczajną serdecznością, 
następnie wyłuszczył mi cel swych odwiedzin. 
Naprożno przedkładalem mu, że nie posiadam 
żadnych wpływów, Grenville ściskał moją pra- 
wicę, ucałował damy, wreszcie odszedł. Łobuzy 
uliczne podniosły wrzask, psy ujadały, wreszcie 
orszak oddalił się". 

I dziś odbywa się to tak samo, ztą różni- 
cą, że kandydaci nie całują dam. Wizyty u wy- 
borców trwają od 5 minut do trzech kwadran- 
sów. Jeżeli wyborca jest bardzo młody, lub 
bardzo stary, to kandydat posyła do niego swą 
żonę, która z uśmiechem  czarującym wsuwa 
mu listę z nazwiskiem swego męża. „Canvass“ 
przybiera najrozmaitsze formy, stosownie do 
zamożności kandydata. Lord major z żoną skła- 
dali wizyty w poszóstnej, złoconej karocy z fo- 
rysiem i upudrowanymi lokajami. Ta karoca 
zatrzymywała się przed najskromniejszymi dom- 
kami w dzielnicy londyńskiej Southwark. Jan 
Burns chodził pieszo, lecz przed kilku dniami 
właściciel remizy ofiarował mu swój stary we- 
hikuł do rozporządzenia. Winston Churchill 
zstępuje do podziemi w kopalniach Oldhams, 
aby tam zjednywać dla siebie górników. Samo- 
jazdy oddają w tym roku znaczne usługi kan- 
dydatom. I tak Loicester Harmsworth, brat 


4 


znanego wydawcy, ma niemniej, niż sześć do 
swego rozporządzenia. 

W Irlandji dwu zaciętych wrogów: O'Brien 
i Heały, przez oszczędność wynajęli jeden po- 
wóz i składają razem wizyty. Naprzód wysiada 
O'Brien, a Healy czeka w powozie; gdy O'Brien 
załatwi się, Healy występuje na widownię. 
Dwaj przeciwnicy urządzali wspólne meetingi 
po wsiach. Wyprzęgali im konie. O'Brien sta- 
wał na przedniem siedzeniu, Healy na tylnem. 
Pierwszy nazywał swoich przeciwników kłamca- 
mi, drugi zdrajecami. Pomiino to wszystko szło 
skladnie. 

Największem powodzeniem krasomówczem 
cieszy się Joe (Chamberlain; nazywają go 
mowcą-bokserem, albowiem Swoje argumenty 
popiera, waląc pięścią w stól. 


Ruch wyhorczy. 

Biała. Ani poseł Kubik, który kandyduje 
teraz dla odmiany jako ludowiec, ani dr. Dobija, 
slojałowszczyk, nie mają tu żadnych szans. Po- 
slem wybrany będzie prawdopodohnie p. Kra- 
marczyk, który wśród włościan ogromną cieszy 
się sympatją, a który jest bezwarunkowo je- 
dnym z najintelegentniejszych włościan. O ile 
nam wiadomo, nawet ks. Stojałowski nie będzie 
przeciw niemu występował, lecz go poprze, 
aby tylko nie wyszedł Kubik, tembardziej, że 
dotychczas Rada stronnictwa chrześcijańsko-lu- 
dowego kandydatury dra Dobiji nie zatwierdziła. 

Bochnia. Komitet bocheńskich mieszczan, 
złożony z 300 osób, popiera usilnie kandyda- 
turę p. Gustawa Węgrzyna, wydawcy krako- 
wskiego pisma Woln'ść i znanego przywódcę 
partji chrześcjańsko-ludowej. Celem wypowie- 
dzenia credo politycznego przez kandydata, za- 
prasza komitet mieszczan zapomocą olbrzymich 
afiszów na zgromadzenie na 11 bm. 


Brzesko. Odbyły się tu prawybory. Trwały 
od godz. 10 rano do kwadrans na 4 popolu- 
dniu. Porządek był wzorowy, mimo ciche/, za- 
ciętej walki pomiędzy partją Gótza a partją dra 
Bernadzikowskiego. Wynik był zupełnie niespo- 
dziewany. Na siedmiu wyborców otrzymali 
wszyscy stronnicy p. Gótza ogromną liczbę glo- 
sów ponad absolutną większość 89 głosów, bo 
od 122—150. Wybrano więc samych stronni- 


ków Gółza, sam dr. Bernadzikowski otrzymał 
ledwie 55 głosów. Tutaj więc przepadł z kre- 
tesem. 


Kraków. Liczne grono wyborców posta- 
nowiło przy wyborach miejskich z Krakowa do 
sejmu, wystąpić z kandydaturą adwokata- dra 
Jana Jakubowskiego. 

Sokal. Przeciw kandydaturze ruskiego mo- 
skalofila Lityńskiego i radykała ruskiego Petru- 
szewicza, poważne grono wyborców polskich 
wysuwa kandydaturę hr. Tadeusza Dzieduszy- 
ckiego z Poturzycy. 

St»ry Sambor. Dnia 8 b. m. odbylo się 
posiedzenie komitetu powiatowego, na którem 
wygłosił swoje credo polityczne p. Stanisław 
Agopsowicz, właściciel dóbr Błozwi górnej. 
Zgromadzenie prawie jednogłośnie uchwaliło po- 
pierać jego kandydaturę, a mowa jego zrobiła 
na obecnych bardzo dobre wrażenie. 

Drugi kandydat Stefan Sozański, właściciel 
dóbr Sozania, zrzekł się swej kandydatury na 
korzyść p. Agopsowicza. 

Trzeci kandydat p. Włodek, właściciel dóbr 
Tworze, nie zabierał głosu, a inni kandydaci, 
t. j. ks. Wasylkiewicz, (Rusin umiarkowany) 
gr. kat. proboszcz z Łużka dolnego i jakiś wło- 
ścianin nie przybyli na zgromadzenie. W po- 
wiecie mówią o innych także kandydatach, je- 
dnakowoż największe szans: ma Agopsowicz, a 
poważnym jego kontr-kandydatem będzie ks. 
Wasylkiewicz, który jest również zastępcą pre- 
zesa rady powiatowej w Starym Samborze, 
inni zaś kandydaci nie mają najmniejszych szans 
wyboru. 

Turka. Na onegdajszem zgromadzeniu ko- 
mitetu wyborczego uchwalono jednogłośnie po- 
pierać kandydaturę dotychczasowego posła p. 
Osuchowskiego. 

Żydaczów. Na zgromadzeniu ruskiem, od- 
bytem dnia 7 bm, uchwalono popierać kandy- 
e ks. Bazylego Dawydiaka z Tuchli, moska- 
ofila. 

Żywiec. Dotychczasowy poseł Szwed nie 
kandyduje więcej. Niema go nawet w Żywcu, 
lecz bawi na kuracji w Piszczanach. Ludowcy 
nikogo dotychczas na ten okręg nie postawili. 
Silną jest kandydaiura p. Boguckiego, właści- 
ciela fabryki sukna w Żywcu, którego popiera 
ks. Stojaluwski. 


—_— ~ 


u zbiegu ul. Zyblikiewicza I Pełczyńskiej na grantach p, Krzanowskiego 
Połączenie tramwajem elektrycznym aż na miejsce, 


GP WYCENA POCZ CZECIEA 


CYRK 


70 osób 
panenn 


W niedzielę dala 11 sierpnia 


aS- Dwa wielkie przedstawienia. 
Popołudniu o godz. 4 po cenach zniżonych, o godz. 8 po cenach zwykłych, 


Początek o godz. 8-mej wieczorem, 


Bilety wcześniej do nabycia w handlu A. Klimkiewicza i Sp., olica 
Karola Ludwika 1 
Cyrk eloktrycznie oświetlony ! 


mie w 


szkół średnich znajdą umie: 
gzczenia odpowiedne i ko- 


DEPESZE 


telegraficzne i telefoniczne. 


Odznaczenie. 


Wiedeń 10 sierpnia. Radca ministerjal- 
ny w ministerstwie sprawiedliwości dr. Józef 
Zawadzki otrzymał krzyż kawalerski orderu Le- 
opolda. 

Śmierć cesarzowej Fryderykowej. 


Londyn 10 siepnia. Królestwo angielscy, 
księżniczka Wiktorja i książę Mikołaj grecki u- 
dali się wczoraj wieczorem do Cronbergu. 

Szykany pruskie. 

Gliwice (Górny Śląsk) 10 sierpnia. 
Towarzystwo polsko-katolickie „Harmonja*, za- 
mierzało urządzić zabawę w programie której 
przewidziany był pochód na dworzec kolejowy 
w celu powitania przybywających z okolicy To 
warzystw, a wieczorem tańce. Pomimo, że na 
dwa tygodnie przed terminem zabawy podano 
program do zatwierdzenia policji, policja w 
Gliwicach dopiero w przeddzień zabawy oznaj- 
miła zarządowi Towarzystwa, że zabawa odbyć 
się nie może, gdyż pochód przez miasto spro- 
wadziłby zakłócenie spokoju publicznego. To- 
warzystwo poniosło wskutek tego wielkie straty, 
gdyż nietylko programy i ogłoszen'a były wy- 
drukowane i rozłepione, muzyka zapłacona i 
wynajęta sala, ale nadto nawet uiszczony już 
został podatek policyjny w kwocie 16 marek. 
Policja osobno zagroziła właścicielow: sali su- 
rową karą, gdyby pozwolił kapeli przygrywać. 
Tego samego dnia niemieckie Towarzystwo 
miało bez przeszkody wielki festyn z pochołem 
przez miasto. 

Zarząd polskiej „Harmonji*, zamierza wy- 
toczyć policji proces o straty. 

Hakatyzm. 

Bytom (Górny Śląsk) 10 sierpnia. Zwią- 
zek towarzystw bakatystycznych na Górnym 
Śląsku ogłasza sprawozdanie ze swej działalno- 
ści od r. 1899. W ciągu roku przybyło 770 
członków, obecnie zaś związek liczy 2.802 
członków. Ogółem jest 22 towarzystw. W dwóch 
wioskach założono nowe bibljoteki hakatysty- 
czne. Zarząd w kilkunastu wypadkach skute- 
cznie się zajął sprowadzeniem Niemców leka- 
rzy i adwokatów do polskich miejscowości. Kie- 
rownik agitacji związku, dr. Bovenschen, w u- 
biegłym roku objechał cały Górny Śląsk i w 
piętnastu  miejscowcściach wygłosił odczyty. 
Zarząd wreszcie zaznacza w swem sprawozda- 
niu, że udało mu stę pozyskać znaczną liczbę 
niemieckich katolików centrowców i wita ich z 
radością, jako nowych członków. 

Zatarg francusko-turecki. 

Paryż 10 sierpnia. Figaro sądzi, że na- 
leży się spodziewać, iż dzisiejsze posłucbanie 
ambascdora francuskiego Constansa u sultana 
przyczyni się do rychłego, załatwienia zatargu. 

Dwie dywizje francuskiej eskadry morza 
śródziemnego stoją w porcie Villfransche do 
dyspozycji ministra marynarki. 

Wedlug doniesienia Petite Republique mial 
minister spraw zagraniczaych Delcasse w per- 
traktacjach z ambasadorem tureckim zażądać 
słanowczej odpowiedzi ze strony Turcji do dnia 
20 b. m. 

Panama niemiecka. 


W rocław 10 sierpnia. Towarzystwo 
zaliczkowe w Wńisterwaltersdorf zawiesiło wy- 
płaty, ponieważ przy rewizji kasy okazał się 
brak 100.000 marek. Kasjer Hoffmann zastrze- 
lil się. 

Qywilizatorzy pruscy. 

Berlin 10 sierpnia Sąd wojskowy ska- 
zał podoficerów Wolffa i Bassego na 8 miesię- 
cy ciężkiego więzienia i degradację, a oficera 
Brandesa na 1 rok więzienia i dezradację za 
znęcanie się nad żołnierzami. 

Wojna w Transwaalu. 


Londyn 10 sierpnia. Dzienniki poranne 
nazywają znaną proklamację Kitchenera słu- 
sznem i rozsądnem zarządzeniem. Gdyby pro- 
klamacja ta miała chybić celu, co jest niepra- 
wdopodpbnem, wówczas — zdaniem dzienni- 
ków — musianoby uciec się do jeszcze suro- 
wszych zarządzeń. 

Wypadki w Chinach. 


Londyn 10 sierpnia. Standard donosi 
z Tientsinu pod datą wczorajszą: Podczas gdy 
inne mocarstwa protestują przeciwko powtórnej 
okupacji pałacu letniego przez Anglików, Angli- 
cy zamieszkali w Chinach z wielkiem zadowole- 
niem patrzą na energiczne postępowanie angiel- 
skiego posla. Tylko zupełnie zdecydoware i sil- 
ne wystąpienie wskazane jest w Pekinie. 


50 koni 


——— 


Urzędnik 


840 


ma 


pod: „K. M. 355, 
17-go b. m. 


w średnim wieku, chrześcjanin, posiadający pra- 
ktykę rachunkowości, doświadczony człowick, bie- 
gly w mow i piórze w języku polskim, ruskim i ewentualnie nie- 
mieckim i z dobremi rekomendacjami, 
znajdzie natychmiast posadę 

przy jednej z największych fabryk w kraj. 

Oferty z dowodami czynności dotychczasowej należy wnieść 
do Administracji „Dziennika Polskiego* do 


RFEEREREECERCKCE CEREKWICKA 


DZIENNIK POLSKI z dnia 1! sierpnia 1901 r. 


Katastrofa w tunelu. 


Alveneu (w Kantonie Graubinden w 
Szwajcarji) 10 sierpnia. Koło miejscowości Fili- 
sur zawaliło się wejście do tunelu koleji „Al- 
bula*, przyczem 14 robotników pogrzebanych 
zostało w tunelu. Dotychczas wygrzebano cztery 
trupy i jednego rannego. Sześćdziesięciu ludzi 
pracuje przy niesi. niu ratunku reszcie zasypa- 
nych. Powodem zawalenia się było przedwczesne 
rozebranie podpór rusztowania. 


Strejki. 
Nowy Jork 10 sierpnia. Prezes ame- 
rykańskiego Związku robotniczego zawiadomił 


strejkujących robotników stalowycb, że mogą 
liczyć na poparcie moralne i pieniężne. 


Pożary. 


Budapeszt 10 sierpnia. Z Lipto-Szent- 
Mislos donoszą, iż zgorzała tam wielka fabryka 
Adolfa Haasa. 

Saratow 10 sierpnia. W czasie pożaru 
łutejszego młyna parowego kilku robotników 
utraciło życie w płomieniach; szkody materjalne 
bardzo znaczne. 

Łódż 10 sierpnia. Ploną zakłady fabry- 
czne tow. akcyjnego wyrobów bawelnianych 
Geyera przy ulicy Piotrkowskiej. Spalił się już 
dwupiątrowy gmach, mieszczący przędzalnie. 

Katastrofa kolejowa. 


Petersburg 10 sierpnia. Na stacji 
Neselikut pod Odessą zderzył się pociąg towa- 
rowy ze znajdującą się w biegu lokomotywą. 
Jedna osoba ze służby utraciła życie, a jedna 
odniosła skaleczenia. 


Warszawa 10 sierpnia. Morderca Kra- 
siński, który przed niedawnym czasem zabił 
kilka gosób wystrzałami z rewolweru, skazany 
został wczoraj na 15 lat ciężkich robót z po- 
zbawieniem praw stanu. 

Londyn 10 sierpnia. Izba lordów przy- 
jęła w trzeciem czytaniu bill o pożyczce. 

Stambuł 10 sierpnia. Sultan przyjął 
dziś ambasadora francuskiego Constansa na po- 
słuchaniu. 

Bochum (Westfalja) 10 sierpnia. Ma się 
tu niebawem utworzyć „Towarzystwo popular- 
nych wykładów* w celu organizowania poucza- 
jących odezytów z dziedziny historji dla ludno- 
ści polskiej w calej Westfalji. 

Salgon 10 sierpnia. Książę Henryk Or- 
leański umarl wczoraj po południu. 

Paryż 10 sierpnia. Według doniesienia 
Figara, zwłoki ks. Henryka Orleańskiego prze- 
wiezione będą do Paryża i pochowane w kró- 
lewskiej kaplicy „Dreux*. 


Ostatnie wiadomości. 


Niesumienny agent. Pisarz biura wywia- 
dowczego p. Jaroszyńskiego z Jarosławia, Stanisław 
Borowski, mając sobie zlecone dostawienie robotni- 
ków rolnych dla okolicznych obywateli ziemskich, 
pobrał od tych obywateli tysiąc paręset koron i ulo- 
tnił się z niemi w kierunku Lwowa. O ucieczce 
Borowskiego zawiadomiono policję lwowską. 

Łakomy kelner. Kelner szynkarza Linda 
z ulicy Gródeckiej I. 23 Izrael Laser, ma widocznie 
wilczy apetyt. Dobrawszy sobie kluczyk, dostawał się 
w nocy cichaczem, już po zamknięciu szynku, do 
bufetu i wyprawiał sobie libację, zjadając przekąski 
i zapijając obficie piwem i wódką. Nie obeszło się 
bez tego, aby i do kasy podręcznej nie zaglądnął 
czasami. Aż wczoraj przypadkiem wydała się mani- 
pulacja Lasera i osadzono go w kozie. 

Przez balkon od ulicy dostał się ubiegłej 
nocy do mieszkania pana A. Bojanowskiego przy 
ulicy Spadzistej |. 1 rzezimieszek i skradl stamtąd 
rozmaite części ubrania i dwa zegarki. 

Koniokrady. W nocy z 8 na 9 sierpnia 
skradziono właścicielowi dóbr p. Piotrowi Sobóce 
w Prusach pod Lwowem parę koni powozowych, 
wartości 1600 koron. Konie te schwytano wczoraj 
we wsi Srokach, wraz ze złodziejem Mikołajem Ka- 
banem. Dwu wspólników Kabana, żyda Goldberga 
z Komarna i Jędrzeja Kładyna z Prus nie zdołano 
schwytać, gdyż wczas umknęli. 


Dział ekonomiczny. 


Wiedeń 10 sierpnia. 
(fr.) W dobrem usposobieniu zamyka giel- 
da obroty calego tygodnia. Spekulacja zwyżko- 
wa na akcjach kredytowych jeszcze nie ustała, 
a podsycana jest nietylko przez tutejszych, ale 
także przez berlińskich spekulantów. Akcje te 
podniosły się w ciągu tego tygodnia o przeszło 


e 
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Ważne dla Pań 


15 koron. W Berlinie zaczyna spekulacja w 
walorach żelaznych podnosić śmielej głowę i 
śrubować kurs tych papierów w górę dlatego, 
że zanosi się na to, iż strejk w amerykańskich 
fabrykach żelaza potrwa prawdopodobnie je- 
szcze długo. Trudno jednak przypuś. ć, aby pu- 
bliczność niemiecka, wobec tak niepewnej sy- 
tuacji finansowej, zapaliła się do tej spekulacji. 

O nowem banzructwie donoszą dziś z Nie- 
miec, a mianowicie o bankructwie firm. Welt- 
manna w Dreźnie, która prowadziła interesy 
bankierskie, tudzież dosyć znaczny handel zbo- 
żowy. 

— Bank rolniczy we Lwowie. Lwów 10 
sierpnia. (Dziś notujemy za 100 klg. loco Lwów 
Waluta koronowa.) Pszenica gotowa 15— do 15 50, 
pszenica nowa 14'50 do 15 —; łyto gotowe 
1220 do 1260, żyto nowe 12— do 1250; 
owies obroczny got. 14— do 14'20, owies nowy 
10:50 do 11:50; jęczmień pastewny 1050 do 11-50 
jęczmień brow. 12'20 do 14 — ; rzepak nowy 24 — 
do 24:50; Inianka —-— do —'-—; groch paste- 
woy 13*— do 13:50, groch do gotowania 15` — 
do 18*—; wyka —'— do —* —, hobik 11 — do 
11 60, hreczka 15:60 do 16'80. kukurydza gotowa 
1160 do 12'—, kukurydza stara —* — do — —; 
chmiel za 56 kilo 120 — do 130 —; koniczyna 
czerwona —'— do —'—, komiczyna biała —' — 
do —'--, koniczyna szwsdzka -—'— do ——; 
igmotka —'— do —' — 

Spirytns loco za 50 iitr. gotowy 1650 do 
17:—; paritas Tarnopol na termin 15 25 do 15 75 
Przy słabych obrotach uspo obienie stałe. 

— Sprawozdania z targu zbożowego 
na Kleparzu. 

Kraków 9 sierpnia. Płacono: pszenicę białą 
od 8:35 do 8'55 koron, czerw. od 8 20 do 6745 kor., 
żółtą od 8'35 do 8'40 koron, żyto od 7: — do 7:50 


koron, jęczmień browar. od —*— do *— koron, 
na kaszę od 6— do 6'10 koron, owies 6'45 do 
6-65 koron, rzepak od —*— do —'— koron, 
konicz. czerwony —'— do —'— koron, biały —'— 
do —*— koron, kukurydza —'— koron. wszystko 
za 50 kilogr. 

— Wiedeń 10 sierpnia. (Giełda sbo- 


dewa). (Kuria w korouach : po 50 k logramów) 
Pszenica as jesień o] 826 ls 827, ma wiosnę 
x 866 do 867. tyto az jesisś od 7'10 do 
7111, wa wiosnę od 7'40 do 741; kukurydza 
aa upiec siarpień od — — do —'—, ma sierpień- 
wrzesień od —*— do —'—, ma wrzesień-październik 
oi 558 do 559, na maj-czerwiec od 5'45 


de 5'46; owies mo jesień oa 660 ds 661, 
aa wiosnę od 692 lo 694 rzspaź na sierpień 
wrzesień od 1420 dò 1430 ua wrzesień- 
październik od — — do — —, me mtyczeń-luty oś 
—*— do —'*—; olej rzepakowy na wrzesień- 
grudzień od -:— do —'—. Usposobienie spo- 
kojne. 

— Budapeszt 10 sierpni«. (Giełda 


aboścwa). (Kursa w koronach i po 50 kiloyr.). Psze 


miea na październik od 8'05 do 8'06, na kwie- 
cień od 8'42 do 8:43; żyto xa październik od 
672 do 673, na kwiecień od '— do —'—; 
awies ma październik od 6'26 do 627, na kwie- 


cień od —'— do —'—; kukurydza ma sierpień od 
517 do %18, na wrzesień od 5'26 do 527, 
m: maj (1902) od 514 do 515; rzepak ma 
aerpień 5d 13:80 do 13:90 Oferty na pszenizę 
mierne. fhet kupas słaba. Usposobienie slabe. 

Wiedeń 10 sierpnia. (Giełda południowa 
godzina 12 m. 30). Marki 11722, Renta majowa 
9905, Węg. renta koronowa 93 25, Akcje austr, 
zakl. kred. 644 50, Akcje węg. zakl. kred. 652—. 
Akcje Anglobanku 26950 Akcje Unionbanku 
531'—, Akcje Bankvereinu 443 —, Akcje Länder- 
banku 403*50, Akcje kolei państw. 637° —, Lom- 
bardy 91*50, Akcje kolei Elbethal —- --, Akcje 
fabryki broni —*—, Akcje tytoniowe —'—, 
Akcje Alpiny 423:50, Akcje Rima Muranji 449 —, 
Akcje pragskiego Tow. żel. — Losy tureckie 
98'—, Ruble 253*—, Usposobiswie spokojne. 

Berlin 10 sierpnia. (Gielda poranna). Akcje 
kredytowe 20275, Tow. dyskontowe 173 60 Uspo- 
bienie słabe. 


Przyjechali tto Lwowa 


dnia 10 sierpnia 190) r 

HOTEL GEORGE. Br. E. Riedl z Pardubic. Major 
A. Wiktor z Koszyc. Dr. B. Csillik z Tarnopola. F. Hartl 
z Wiednia. G. Kerekes z Węgier. W. Kossowski z Odessy. 
P. Franq_is z Chyrowa. J. Wisłocki z Czerniowiec. G. v. 
Roschan z Lincu, W. Paszkowski z Peczeniżyna. Ch. 
Voilin z Brukseli. A. Majer z Wiednia. 

HOTEL EUROPEJSKI. Dr. A. Bielinkiewicz z Rosji. 
Dr. J. Wischnewetzky z Wołynia. A. Stankiewicz z Wo- 
licy. S. Agopsowicz z Błażwi. J. Stillnan z Mad. M. 
Kuhn z Bochni. B. Osuchowskł z Turki, Dr. A. Langer, 
dr Landeshrg z Tarnopola. M. Noss z Czortkowa M. 
Dobrzański z Gródka. J. Puntschert z Tarnopola. H. Wolff 
z Wiednia. 
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W 8-klagowej wyższej niemieckiej 


TEATR MIEJSKI WE LWOWIE. 
W sobotę dnia 10-go sierpnia 19801 r. 
Wznowienie ! 


POLOWANIE NA ZIĘCIÓW 


(LE POINT DE MIRE) 


komedja w 4 aktach Eugenjusza Labiche i Henryka 
Delacour ; tłumaczył Arkadjusz Kleczewski. 


OSOBY: 


Duplan były notarjusz p. Fischer 
Maurycy, jego syn p. Kliszewski 
Carbonel p. Feldman 
Pani Carbonel pni Cichocka 
Berta, ich córka pni Ogińska 


p. Kwiatkiewicz 
pni Gostyńska 
pna Miłowska 
p. Stanisławski 
p. Antoniewski 
pni Chmielińska 


Perugin 

Pani Perugin 

Łucja, ich córka 

Juljusz Prićs, budowniczy 
Qesćnas 

Pani Cesćnas 


Edgar Lajouchere p. Woleński 

Józefina pni Rybicka 

Strzelec p. Jasiński 

Ogrodnik p. Kosiński 
Służba — goście. 

Rzecz dzieje się ża naszych czasów. — Akt I. i II. 


w Paryżu u Carbonelów. -- Akt HI. na wsi u Pe- 
ruginów. — Akt IV. u Duplana. 


Nadesłane. 


Rabryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 
na siebie żadnej za nie odpowiedzialności. 


Li LJ 
Abbazja. 
Pensjenat dra Ebersa w Abbazji 
otwarty będzie na sezon kąpieli morskich i ku- 
racji winogronowej ed 15 sierpnia. Dr. 
Ebers przybędzie 1 października. Zarząd objęła 
i informacji udziela p. N. Jerdanowa. Adres: 
do 14 sierpnia w Worochcie „Jasna Polana*, 


od 15 sierpnia w Abbazji „Villa Ayram Cur 
pension dr. Ebers*. 838 


Praktyczna 
nauka kroju 
sukien damskich 
według systemu francuskiego przez F. W. 
wyszła nakładem wydawnictwa „Mód paryskich* 
Lwów ul. Akademicka l. 10. i 
Cena egzemplarza oprawnego w karton wynosi 2 kor, 
20 hal. Z przesyłką pocztową 2 kor. 40 hal. 


Za zaliczką nie wyseła się. 


- Krynica 


w Willi pod „Trzema różami” 


połużonej obok łazienek i wprost uroczego parku zakła- 
dowego i połączonej z nim odrębnem wejściem, 
są do wynajęcia pokoje i pomieszkania dzone z wiel- 
kim komfortem i wygodami, na dni, tygodni lub sezony, 
według umowy. Ceny umiarkowane. 

W miejscu restauracja i cukiernia 

Na żądanie wysyła się remizę na stację w Muszynie 

Bliższych informacyj udziela zarząd. 


Dr. Zenon Leńko 


operator, 

mieszka obecnie przy ulicy Kopernika 1. 16 
i ordynuje w chorobach Cchirurgicz- 
nych od godziny 3—5 popoludniu. 


Sensacyjne powieści 
po bajecznie niskich cenach 


nabyć można 


v administracji ŚMIGOSA (Lwów, ml. Atademicka 10) 
a mianowicie : 
„MIŁOŚĆ ZWYCIĘŻA", powieść Juljusza de Gastyne 
cena 30 ct. 
„JASNOWŁOSA", powieść z francuskiego (25 arku- 
szy druku), cena 40 ct. 
„O MĘŻA", powieść z francuskiego, 26 ct. 
Na przesyłkę pocztową należy nadesłać 5 ct. za 
każdą książkę. 
Za zaliczką nie wysyła się. 
Należytość nadsyłać należy w markach poczto- 
wych lub za przeknzem. 


BACZNOŚĆ 
NA 
TED 


Ea składzie wo Lwowie u Piotra Bikolacoka 
I K Krzyłatewakioga aptekarzy. 


| zgł sznie do 25 sierpnia, a ustne 


rzystne. Artur Marle, profesor szermierki, 
nl. Pańska 17, I. p. 841 


sjoa:ta po 25 sierpnia b. r. 


W korsjorycaj szkole muzyki, "EEBEET 


zenicy dyr. Mack:, 
Maril Ząbkiewicz w Tarnopolu, 


Gruszki, lub jabłka papierówki, 


wysyłam w 5 kig. koszykach franco, za 


| 


Ważne dla letników : 


REWOLWERY dla własnej obrony. 


Apteka 


w mieście prawincjonalaem, poszukuje 
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lufami; ledzinikie trzylufki, — Ul Kościelua — dom dra Leiblingera kosztów wstępnych, dl: państwowych, | — 


Zgłoszenia pod: | —-2—3 w administracji 


oh 1:20 
Znakomita france 5 kho 
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funt „Okruchów* z nnjlep kerbnt kwiate 


IZ Brodów |! 
rodów l! AWA „CEYLON“ 


nia. — Adres: „Nauczysielka Nr. 150“, 
poste restante, Tarnów. 


ob.k Grzymałowa. 804 Cut Röber sg 1 Brunszwik, 
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GIEE" TATE LK 21) © E WEWEUNEM 
> 5 urządza biu'o tehniczue 
Światło let tezę EEEE 

t ap" Filja w Rzeszowie. 
przenoszenie slły, tramwaje elektryczne, plorunochrony | telefony. 

E MUT) 5 

i i daj bom, bę- 
Pod dogodnemi Warunkami aarm w możaosei 
płacenia, wszystkie nasze towary na kredyt i po- 
i kcścielne, chodniki, linoleum ceraty, firanki, 
portjery, kapy na stoły i łóżka, kołdry, 1 oce, ma- 
Meble żelazne i drewn ane, towary !niane i 
bawełniane, bielizna, tcwary futrzane, konfekcja 
być przez nas sprowadzane. 
Na prosincję wysy amy illusttowane cenniki 
Zarząd więdeńskiego Magazynu 
5; 
„Au Louvre” Lyów, il. Sytstusta |. 6, (w Paszżi). | 
839 


4 
Fabryki maszyn „Perkan“ 
«s Jeneralna reprezentacja Oesterreichische Sehückertwerke 
DaF Całkowita gotówra nie wymagana. "ŒE 
lecamy im dywany salonowe, do pokoi, Ścienne 
terje na meble i różne inne przedmioty dekoracyjne. 
męska i damska i wszystkie inne artykuły mog: 
de:mo i opłatnie. — Listy należy adresować: 
Filja w Przemyślu : ul. Mickiewicza | 4. 


= 


Celem położenia tamy nadużyciom niektórych 
mam zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że 


ga~ PIWO OKOCIMSKIE "qBg 


sprzedają na szklanki tylka następujące firmy: 39 
Naftuła Töpfer, Trytunalsza 12. Łopnolński Wojołach, Gródecka 79. 
Adler Paa pe Akademicki. Makowski Karol, ul. Krasickich 7 
Arnold Wilnelm, Batorego. Nowożeniuk 1., ul. K ika I 4. 
Agld Jakób. ul. Krakowska 26. kiwka AE A 3 
Beraniecki Hotel Pański ul. Grodecka. Pletrzyoki Edward, Pańska 17. 
Belgel A., Chorążczyzna. Relch Samuel, Rynek 5. 
Drnoker Eljasz, Gródecka. Rothberg Abraham, ul. Kazimierzowska, 
Fried Jakób, Rynek. Rothhurg Max, ul. ( 'ćema; Gródecka. 
arinrin Adolf, ul. Janowska 17. Rudziński Autoul, restauracja kolejowa. 
uakai Dziaaz, ul. Sykstuska |. 2. Sohleloher L, ul. Jagieliońska, 
Herald Antoni, ul. Sykstuska 14. Sonnensoheln A., ul Gródecka. 
Helimann Wilheim, ul. Kazimierzowska Salzberg H., Giródecka, 
Handwerker lakóh, p. Smoiki. Sohapira S., Rynek. 
Hellwig Edward, ul. Kopernika. Schwarzer Galasz, ul. Gródecka. 
Lków Michał, ul. Halicka. Steimaohów lan, Chorązczyzna 6. 
Kostkiewicz Angust, ul. Wałowa 13. Skulski M. ul. Teatralna. 
Kraua A. n). Żółkiewska Skulski M., al, Karola Ludwika. 
W Be e Rii Sohall $., al. Krasickich. 
, Ul. Kopernika b ~ ; : 
Krelndier Inkób, pi. Bernardyński. E a. e etga, 
p ul. : 


Lemel S., Gródecka 54. ć 
Ludwig Jam, ui. Krakowska |. 7. Zuckerman Szymon, ul. Leona Sapiehy. 
Lõweaheok lakób, ul. Trybunalska 4. Zuckermann Jakóh, Zimorowieza. 


Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 


u pp. Ozjasza Wixla i Syna, ulica Bogusławskiego I. 12. 
Telefon Nr. 6. 

Sklad piwa flaszkowego u p. Wiesera, ul. Sykstuska 14. Telefon nr. 149 

Na przyszłość ogłaszać będę każdej drugiej niedzieli w pismach lwow- 

skich naswiska restauratorów, którzy PIWO OKOGIMSKIE sprzedają, 

a nadło za:trzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprze- 

daży obergo piwa pod marką okocimskiego. 


JAN GOETZ, browar w Okocimie 


" Dra Ludwika Schweinburga | 


| anatorium i zakład wodoleczniczy 


(w ZUCKMANIEL austr. Stąsk). 


Zakład dla fizykalno-djetetycznych środków leczniczych _ Hydr>-elektrote- 
rapia, masaż Kuracja djetetyczna i terenowa. Kąp'el: dwukumórkowe | elektry- 
czno-świetlane. Gmach zakiadn nowo-zbudowany. 

Wielka sala urządzona hygienicznie i zaop trzona w przyrządy mechani- 
czna System dra Herza. — Badania promieniam. Róntgen: podług d'Arsovala. 
Kspiela sztuczne suche tw kocach). Kąpiele w gorsem powietrzu i węglo-twa- 


restauratorów 


sorodowe et... — tołużenie zakładu urządzone o z kuinforlum — urocza. 
Zakład ogrzewany parą, posiada oświetlenie glentryczne — 
kowane — Prospekty opłatnie 


Geuy nmiar- 
519 


eree M IAI 


5 Prawdzi «le 


siuży 
znakomicie jako 
niazrówi ny środek 
da niszczenia 
0 wadów. 


S 


n_a 


Kupujcie tylko ws flaszkach i tam gdzie s$? 
wywieszone plakaty Zacherina. 383 


L Lasera plaster dla turystow. | 


Uznany najlepszy środek 
przeci» manyniotkorn, nabrzmmiałościow itd. 


Główny skład: 
L. Schwenk'a Apteka, Wien-Meidling. 


Żądać plaster dla iurystów 
trzeba Lusera pc BU ct. 
| Do nabyola w wszystkich aptskach. 308 


Do nabycia w aptekach we Lwowie A. Ebrbara, J. Belsera, K, Krzyżanowskiego, 

P. Mikolascha. J. Wewiórskiego, Z  Ruckera; W Tarnepolu L. Fleischman, 

J. Krzyżanowski; w Czostkowie L. Noss; w laśle R. Palch; w Kołomył L. E. 

Stenzl; w Przemyślu W. Mańkowski; w Rzeszowie A. „Karpiński; w Sam- 
borze J. Lepiankiewicz w Czaralowoach Grabowicz i Herold. 


i Posadzki deszezułkowe 


oraz 


jako to: 


puleca FABRYKA PAROWA 


Qgpewiedzialsy sa radąkai: Dr, Karimsierz Ostarnowski-Rareśnki 


PARKIET X 


wszystkie wyroby stolarskie 


drzwi, okna, krzesła, steliki ogrodowe itp. 


Braci Wczelak we Lwowie 


poszukuje zakupna większej ilości materjałów, a te: brusów sosnowych, dębowych, modrzewlowych 
I jaworowych w różnych grubościach | długościach. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 11 sierpnia 1901 r. 


O w w RÓ rr ai dram | 


Juljusza Mikolascha, Następcy 


JAKÓB SPRECHER i Sp. 


we LWOWIE — polecają 


Spirytus najczyściejszy 


„Boon gout” 


5 itr. — 5 klg. Btto, | 


w blaszanka”h pocztowych. 


787 


„Confiserie Union“ 


we Lwowie. 


Parowa fabryka cukrów i czakelady, 


poleca swoje według najnowszych sposobów i przy zastosowaniu 
postępowych średzów wykcnane wyśmiemite krajows fabrykaly 
sperj»lne, jako to: 

Apgie'skie, francuskie 1 szwajcarskie bonbony i cukry wszelkie- 
go rodzaju, — Bonbony atł sowe, — p odukta słodowe, — ka'melki 
owocowe, — bo bony s lonowe. Wyśmiewite cukierki deserowe w ró- 
żeych doborow ch gatunkach (Drageas, Pralinazs) -- Deserowe pře- 
czywka, biszkopty, herbstnik:, pierniki — Orijentalve specjsły cnkro- 
we. — Przeróżne artykuły świąteczne na Boże Narodzenie i Wielkanoc 
— od pojedynczych do najwytworniejszych. 

Cuki-r lodowaty, owoce kandyzowane, glazurowe — skórki po- 
marańczowe kandyzowan». Opatentowany cukler owocowy do smażenia 
twoców, marmolad, soków 'tp., jiko w'g!ęlnie najtańszy dodat k za- 
miast zwykłego cuk u burakowego. Sok do potrnw jako najlepszy i 
majtańszy środek zamiast masła i miodu. Wreszcie rczmmłe soki 
owocowe marinolady i t p. 

Nsdmieniam , Że wszysttie a'tykuły surowe i materjały poirze- 
bne də wyrobu naszych produktów, które pobieremy z pierwszorzę- 
dnych źródeł, mada | kcntreluje stala chemik sądownie zaprzysiężony. 


Zjednoczone fab*yki syropu I cukrów we Lwowie, 
Stow. Zur. Z ogr. por. t21 


COCGCOOGCOOCGOCLOTO 
COCCCCCOCLCOLOCCOEOCE 


Bap Główne wygrane Œi 


w kwocie *',100.000 i lir. {10.000 
w jeʻnym roku w 2i _ciągnieniach Ti 


następującej grupie łesów : Główne wygrane 


węg. l»s hipoteczny 
Gawian-Śchein 


Clągnien e 


Els 154 k. 70.000, 70.000 


1 I. les ziamski Ga- 

winn-$ hsin b/a 15/,, 15/,, 15s „ 90000, 90.000, 90 000, 90.000 
1 H. los ziemski Gs- 

wlnn-Schetn Bł Fl Bla „ 100000, 100.000, 100.000 
1 wł.szi les Czerwo- 

neg? krzyża Ias Iss Lar 1/4, lir 20.000, 36.000, 20.000, 35.000 
1 a-st. los Czerwo- 

nego krzyża Bhs 14 k. 70.000, 40.000 
1 les Bazyliki iw UA „ 40000, 20.000 
1 węg los Czer. krzyża W WE „ 40.000, 20.000 

=» „ jo-sziv 15/,, 15/1 „ 30000, 40.000 


Ta grupa l-sowa jest u mnie do nabycia za grtówkę wedle kursu dziennego 
(vkcło 256 k) ub na 29 spłat miesięcznych po 10 kor. Natychmia- 
stowe wyłączne pra-o gry po zapł ceniu l raty. Nade łanie I raty przeka:em 
pocztowy, następnych bez opłaty portorja przez pocztową kasę oszczę ności. Na 
żądanie sprzedaję także pojedyncze losy, tudzież inne dowolnia zestawione grupy 
losowe na tanie spłaty miesięczna. Na zapytania cdwrotna odpowiedź. 


al. Edward Urban 


Jem bankowy w Bormis moer., Ryuek gł. I. 25, we własnym domu. 
aF Rzotelni zjenci będą wszędzie przyjęci. Wysoka prowizja, tanie ceny. 


PDOODOOOOOODOOG 


Przewyborae w smaku | zapachu 
przez Susz sprowadzana 


HERBATY Chińskie 


po zł 2 —, %80, 3:20, 360, 4:—, 4'40 
i 5 zir za fant = 500 gramów 


OKRUCHY herbaciane 
po złr. 139 i 1:70 za funt — 500 gram 
% zupełnie świeżego traasportu 


51 poleca HANDEL 
ji 


HANDEL | 


PŁÓGIEN | BIELIZNY 


JANA RIEDLA 


WK LWOWIA 


Markiewicza 


we Lwowie Rynek 42. 


DOOOODOOOOOG 


Pierwszej] jakości Czysta śliwowica 1 fla- 
szka pocztowa 4 litr. K. 8.— 

Pierwszej jak:ści Tnrkestany i 
Anan'sy, melony cukrowe 


if 


i 


poleca najtaniej wlasnego wyrobu 


— 


1 koszyk puczt 5 kilo. Kei- 
Fier wszej jaku ści w nogrona sto- KOSZULE SALONOWE 
łowe 1 kosz. poczt. 6 klo K. 6.— | | po zł, 106, 1.66, 2.—, 2.25, 2.60 i 3. 
Wszystko w najlepszej jikości, Koszule z przodami pikowymi i fal- 


rozsyła 
za pobraniem poc.t, do wszystkich miejsc | 


Ferdynand Huberth 
Ung. Weloskircheu, Orsovaer str. 63. 


Przy większem zam'wieniu proszę 
zażąd ć korzys mniejszej ofe ty. 4022 


09946080090060090656 | 
EE SOLECKI 


dzikami (zakładkami) po zł. 2'75i 3, 

Keszule kolorowa, kretonowe i oxfor- 
towe po zł. 2:50 i 2:75. 

Keszule neone po zł. 1:56 i 1:90; 
ozdobione na wzór ukraińskich pe 
zł. 2:30, 250 i 2:75. 

koo dla ohłopaków po zł. 1:40 

Póikozzniki x koluierzykami 50 st, 
bez ko?nierzy 35 et. 


KALESONY 
po ct. %), zł. 1:05, 1:15, 1:46, 1:66, 1:80. 
Kalesony dja obłopaków po 86, 95 ct, 
i zł. 1°10. 
Kełnierze tuzin po zł. 2:40 i 280. 
Mankiety tazin po zł. 4 i 4:80. 
Oknatk! płócienne, tnztn zł. 2:50. 


Prawdziwe saskio 


SKARPETKI, POŃCZOGHY 


dla pań, panów i dzieci, 


KRAWATY 


w aaliwiękazym wyborze 


Dryglualze graf. dra jägera wyrses 
po Qeanoh facryozuyak z najszische- 
inisjszej wełny, zalacaze dla osób wątie 
go zdrowia, łatwo sig przeziębinyzcych 


cbis 


we LWOWIE, ul. Batorego 2 
Polece zoakomitę KAWĘ pat kiio 
65 cnt — Na prowinnę wyeyłk: 
w woreczka h 49/, kila za 6 5O ct 
freneo Również poleca Znakomity 
KONIAK Kuracyjny franc ski. od- 
znaczony na wystawie we Liwo- 
wie, cała butelka 3*5%, pół butoiki 

80. ćw:e é butelki 1 złr. Wszel- 
kie towary w zakres handlu ko- 
rzennego wchodzące po cenach 


aap- vajniższych. "TB 
90962466 000663909695668 


tta 


Keszals | GE 
Rafianiki gal 
732 Kalesasy | majtki i az 
Bkarpeck; | pańozachy | c" 
Ogrzewacze 2n Żożądh | 5.8 
Kaznsza ER 


Kawlzatki męskia włóczkuwa t ręka. 
wami po zł. 6, Gi 7 
Zamówienia z prowincji wykonują 
się najsiarunimiaj. 
Wa ządasie szezegółowo soasiki, 


Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1-go maja 1901 roku. — (Czas środkowo-europejski). 


Do Lwowa z: BOLU 
(na dworzec główny) 


odchodzą 0 godz, 
Czerniowiec, Ickan, Jasa, Constancy, Bukaresztu 
Krakowa Orłowa, N. Sącza, Jaala, Uhabówki i Zakopanego 
Berlina, Wrocławia, Warszawy i Wiednia 
Pudwołoczysk, Grzymałowa 


Ze Lwowa do: 
(z dworca głównego) 


Krakowa, Rozwadowa via Przeworsk, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego i Orlowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) 
Iekan, Czerniowiec, Słanisławowa, Bukaresztu, Constancy 
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambara. 
Jasła, Stróż, Rozwadowa via Dembica, Wieliczki 
Brzuchowie (ad 16 maja do 15 września codziennie). 


Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Oświęcima, Rze- 
szowa, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa 

Czerniowiec, lckan, Suczawy, Czortkowa, Kałusza 

Brzuchowic (codziennie od 16 maja do 15 września włącz.) 

Janowa 

Tarnopola (Brodów) 

Ławocznego Ghyrowa, Borysławia, Kałusza, i Pesztu 

Sokala i Rawy ruskiej 

Krakowa (Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, Barlina, 
Wrocławia, Orłowa od 15 czerwca do 15 września, 
Tarnowa, Pesztu) 

Rzeszowa (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla) 

Stanisławowa (Kórismezó, Potutor, Chodorowa), 

Janowa 

Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, (z Ławocznego od 15 
czerwca do 15 września) 

Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Tarnowa, Rze- 
mowa, Rozwadowa, Przeworska, Sanoka, Chabówkt 
i Zakopanego 

Czerniowiec, kkan, Bukaresztu, Gałacu, Jass, Husiatyna 
i Stanislawowa 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
Tarnopola i Brodów 

Brzuchowic (od 16 maja do 15 wrześnla w niedziele i święta) 

Padwa Borysawia, Drohobycza, Stryja 

adwołoczya! iż ,  Grrym; 

Brodów) (Kijowa, Odessy zymałowa, 

Czerniowiec, Ickan, Stanisławowa 

Krakowa, Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa via Dembica, 
Sambora, (hyrowa. Kalwarji, Berlina, Wrocławia, 
Wiednia, 

Sekala, Bełrca, Lubaczowa, Rawy ruskiej 


nomics 16 maja do 16 września w niedziele i święta) 
Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Luba- 


Czermowiec, Podwysokiege, Potutor 

Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniee 

Ławocznego, Munkacza, Pesztu, Borysławia 

Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaczowa 

Krakowa, Bogumina, Warszawy, Chyrowa, Przeworska, 
Rozwadowa, Tarnowa, Stróżego, a od 15 czerwca da 
15 września włącznie Sanoka, Rymanowa, ([wonicza 


i Jasła 

Skolego, Chyrowa, Kałusza, (do Ławocznego od 1 czerwca 
do 15 września) 

Janawa 

Podwołoczysk, Brodów,Grzymałowa, Kozowy 

Sokala, Bełzca, Lubaczowa, Rawy ruskiej 

Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor 

danowa (od 1 maja do 15 września w niedziele i święta) 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów) Kopyczyniec, 
Zaleszczyk, Grzymałowa, Skały, Iwania pustego 

Brzuchowie (ad 16 maja do 15 września w niedziele i święta] 

G- wiowiee, Ickan, Stanisławowa, Husiatyna, Kórósimezó 

Krn wa, Wiednia, Wrocławia, Berlina 

Stryju, Drohuhycza, Borysławia, Sambora 1 Uhyruwa 
(Skolego tylka od 1 maja do 30 września) 

Janowa (codzićnnia od 1 maja do 30 września) 

Brzuchowic (codziennie od 16 maja do 15 września) 

Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia 


EIN 
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Kozowy, 


Stanisławowa 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berna, Warszawy, Orlowa 
(od 15 czerwea do 15 września), Tarnowa, ('hyrowa, 
Mcz8-Laburcza, Pesztu, QOświęcima 

Janowa (od 1 maja do 15 września w dni powszednie, a od 
16 września do %0 kwietnia 1902 codziennie) 

Ławocznego, Munkaczą, Pesztu, Chyrowa, Kałusza 

Tarnopola i Brodów 

Sokala i Rawy ruskiej 

Brzuchowic (od 16 maja do 15 września w niedzielę i święta! 

Janowa (od 1 maja do 15 września w niedzielę i świeta) 

Czerniowiec, Tckan, Jasa, Bukaresztu, (Gzurtkuwa, Berlo- 
metu, Soretu, Brodiny, Szuczawy 

Krakowa, Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Rozwaduwa 
via Przeworska, Ubyrowa, Rymanowa, Iwonicza, Or 
łowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego 

Pudwołoczynk, Brodów, Kopyczyniec, Grzyinałowa 


czowa, Sanoka, Przemyśla 

Brzuchowic (od 16 maja do 15 września codziennie) 

Janowa (od 1 maja do 15 września w niedzielę i święta) 

Czerniowiec, Ickan, Bukareszfu, Husiatyna , Potutor, 
Kiiróamezó 

Janowa (codziennie od 1 maja do $0 września) 

Krakowa, Wiednia, Warszawy, Berlina, Wiocławia, Tar- 
nawa, Jasła, Przeworska i Rozwadewa 

Podwołaoczysk Kijowa, Odessy, Brodów, Kopycryniec, Za- 
Jaszczyk, Skały, Iwania pustego 

Ławocznego, Pesztu, Chyrowa, Katusza, Borysławia 


(na dworzec „Pedzamcze”) 


Podwołoczysk, Grzymśłowa, Tarmup 2 


Tarnopola i Bradów p 

Podwołoczysk, Kijowa. Odessy, Grzymałowa i Brodów 

Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Zaleszceyk, Kopyczyniec, 
Podwysokiego i Brodów 


Podwołoczysk, Kijowa, Odeasy Brodów, Kepyczyniec, Za- 
leazczyk, Skały, Iwania pustego 


(z dworca „Podzamcze*') 


Podwołoczysz, Brodów, Kijowa, Odessy, Kopyczyniaec 

Podwołorzysk, Kopyczyniec i Zaleszczyk 

Podwałoczysk, Brodów, Kopyezypiec, Zaleszczyk, Skały. 
Iwania pustego, Grzymałowa, Kijowa i Odewsy 

Tarnopola i Brodów 


Fodwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Zalenzczyk, Podwy- 
sokiego i Grzymałowa PYT Y y 


Uwaga. Pora nocna jest Oznaczoną ramkami — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minnt od czasu 
lwowskiego. W mieście wydają bilety jazdy: Zwykłe bilety: agencj« dzienników J. St. Sokołowskiego w pasażu Hausmana 
l. 9 od t-mej rano do 8-mej godziny wieczorem, zaś zwykłe i wszelkiego innego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane prze- 
wodniki, rozkłady jazdy i t. p. biuro informacyjne kolei państwowych (ul Krasickich 1. 5, w podwórzu, schody II. drzwi 
nr. 52) w godzinach urzędowych (8—3, w święta 9—12). 


= -n 
r FABRYKA MASZYN ą 
026 SQ lejarnia żelaza i metslu W rems nań Dunajem 
) 30 wyszczezólnień. 
Obejmuje kompleine urządzenie młynów i rekonstrukcję każdego systemu i rozmiarm, wyrabia i dostarcza: 

Stoły waloowe we wszystkich wielko- sory Turbiny i koła wodne, Gatry, Piły cyr- 
ściach i gatunkach, z walcami z twar- kolarne i taśmowe, Heble do drzewa 
dego żelaza i porcelany. W d_ banaa Moj 

Francuskie kamienie młyńskie w najlep- 1 „Iraismaszyny , macze mieni 
szej jakości i kompletne koła młyńskie. Przyrządy do rozgniatamia, do rozdra- 

Cylindry do sortowania zboża i obcina- bniania rud wszelkiego rodzaju, jako 
cze własnego systemu. to: kwarcu, bazaltu, wapienia, namu- 

Trieury, „Eureka*, Tarowniki, Maszyny lu. ginsns iet. d c 
do mięszania mąki, Maszyny do czy- Tp gipsni Lg — — 
szczenia kaszki, Elewatory i ślimaki Każdy gainnek lejizny szarej i metal. - 
transportowe, Tran-misje, Wały, La- wej według własnych i obcych modeli 
gry Selera i sraarowniki pier- i r, snuków, 
ścieniowe. Sztaby do ruoztów z twardego że- 

Młynki gospodaroze do obrotu ręcznego Az laza it. d. 

1 kieratowego. 4 a rok Cenniki bezpłatnie 
„. . Geny najtańsze! . . . aaa a; OR t opłacone! 
MAG” Nadzierżglwanie walców najszybolej I najtaniej. "Wg 
Dostawa pod gwarancją ! Najkorzystniejsze warunki zapłaty ! 
Maszyny do n.dzierżgiwama walców i szlifowania, tudzież instalacj elektrycznego oświetlenia. Plany, kosztorysy 

i praktyczne wskazówki szybko i bezpłatnie. Jeoeralne zastępstwo dia Galicji i Bukowiny ipżyn. J W anke w Bolechowie, 

= kim 


Właściciele | Wydawsy: Dr. E. Ostąrzewki-Rarehzki, Miski | Bp, 
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i WYDELIKACENIA 
Najbardziej aleganski, toaletowy, balowylsalonowy puder 
blaty, różowy albo żółty, 
Chemuicznie analizowany i uznany przez Dr. J. J. Pahia c. k. profesora w Wiedniu 
Uznania na p śmie z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki. 


GOTTLIEB TAUSSIG 
C. k. Nadwerna fabryka mydeł toaletowych | perfumeryj w Wiedniu. 
Skład główny: Wiedeń | Wol zeile 3 j 

Csna 1 pnszki 1 złr 20 ct. Wysyłka za pobraniem lub poprzedniem przysłaniem 

należytości. 

Škħdy we Lwowle n Z. Ruckera P. Mikolascha i Spł., Ferdynanda Górttlera, Stan. Gabriela, Alojzego Habnera, 
Kauczyńskiego i Oberskiego, H. Grhtnspana, (). T. Wincklera i Syna, w Tarnawie: Moritz Fleischer junior ; 
w Przemyślu: M. Bartischan, Adolf Spachner, Leon Merkel i we wielu aptekach, perfamerjach i droguerjach. 
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| Linia Holandja Ameryka, Rotterdam Nawy Jork. 


Najbliższe odjazdy : 
15 slerpnia Rotterdam’ 2*— po poł 22 elerpnia „Amsterdam* 6-— przed poł. 
29 sierpnia „Statendam* 1— po pet 5 wrześaja „Potedam 530 przed pełud. 
Nowe parowce o podwó nej sile: 
Rutterdam 3302 ton, Statendam 10.320 ton, PY, 12.500 tou 
Ceny perwszej kajnty od 360 koron wyżej 
y drugiej kajuty 240 k. j* Rotterdamu 
MI. klasy 186 k. 40 h. z Wiednia. 
Biuro w Wiedniu: Dla kajut I. Kełowratring 10; dla [II. klasy IV. Woy- 
rlngergasse 7 A. 
Austrj. filje w Bernia, Insbruku i Tryjeście. 


| PAS) a 
urządzony według wszelkich reguł balneologicznych 
odpływajacą ciągle wodą, stosownie ogrzaną 
etwarty został 


W ZAKŁADZIE KĄPIELOWYM ŚWIĘTEJ ANNY 
przy ulicy Akademickiej 10. 


Dla pamów baseo otwarty codziennie od godz. 6 do 9 rano i od godz. i2 w południe do godz. 9 wieczurem 
W niedziol- i święt. od godziny 6 rano do 3 po południu. | „Arm 
Mia pań y!lko w dni powszednie od godziny 9 rano do godziny pół yi 2 2ł Ta 
Kąpiel w basenie wraz £ hielizną kosztuja %% ct., abonament na 10 kąpieli z bieli . 
adzieła nauczyciel egzaminowany. Lekcja pływania kosztuje ża sb e bileta de basenu), 
10 lekcji zaś w abonamencia z woipym wstępem do basen s , F 
Nauka pływania dla pzaów aha się codziennie od godz. 6 do 9 rano dla pań od godz. 9 do pół 12 w południe 


AF- W medziełę i święta basen otwarty od godziny 6 rano da & wlnozere, "WG 


ODODOCO0OOOGE 
100—300 złr. miesięcznie 


mogą zarobić osoby każdego stauu, 
w każdej miejscowości pewnie 
i uezcinie, be. kapitału i ryzyka przez 
sprzedaż pr-.wnie dozwolonych papie 
rów p ństwowych i losów. 
Zgłoszenia przyjmuje 


Lu iwik Oesterreicher 
VIIL. Deutscheg sse 8, Bud pest, 


000090900909009 
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Nanaki pływania 


Z trekarsi W, Fommitta | Fp pod rarrzdem Sł Pietrewskiego. 


